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C I O S Z I

Dziś wznowienie ofensywy włoskiei?
Abisyńczycy spodziewają się natarcia na wszystkich frontach

Paryż. 27. 10. PAT. Według informacyj, 
nadeszłych w niedzielę rano i popołudniu, sy 
tuacja na froncie włosko - aoisynskim. przed 
stawia się następująco:

Źródła francuskie sygnalizują z Addis A- 
beby, że władze abisyńskie oczekują wzno­
wienia ofensywy włoskiej w poniedziałek 28 
bm. tj. w 14 rocznicę marszu faszystów na 
Rzym. Ras Seyum, naczelny wódz oddziałów 
abisyńskich na froncie północnym zawiado­
mił Negusa, że wojska włoskie przegrupowu 
ją się wzdłuż linji Aksum—Adigrat—Adua. 
Ruchy wojsk włoskich zdają się zapowiadać 
rychle naiarcie. Ras Kassa, dowódca straży 
przedniej prawego skrzydła wojsk abisyńs­
kich na północy Poszukuje 3tvczności z nie­
przyjacielem. Przewiduje się, że główna bit­
wa rezegra się w pobliżu Makalle.

Specjalny korespondent PAT w Asmarze 
donosi że w sobotę kolumna czarnych ko­
szul grupy gen. Diamanti, wyruszyła z Sama 
jata i zajęła Adis-Nefas, miejscowość poło­

żoną nad rzeką Teres Mai, posuwając się o 
15 kim.

Korespondent Havasa, donosi, że operacja 
ta ma na celu wyrównanie frontu i nawiąza­
nie łączności z grupą gen. Maravigna w rejo 
nie Aksum oraz grupą gen. Sanuni w rejo­
nie Adigrat.

Na froncie południowym dowództwo od­
działów abisyńskich przygotowuje się do sta 
wienia oporu wojskom włoskim. Sza smecz 
Afte Wolde, dowódca fortu Gorahai zawia­
domił abisyński sztab generalny, że lada 
dzień oczekuje ataku włoskiego. Według do 
niesień francuskich radjostao ja w Goi aha i 
zamilkła od 24 godzin. W kołach abisyńskich 
przypuszczają, iż samoloty włoskie zniszczy 
ły stację. Radjożtaeja w Gorahai była, jak- 
gdyby centralą meldunkową a frontu połud* 
niowego dla Addis Abeby. Zaznaczyć należy 
że Gorahai jest ważnym punktem strategi­
cznym, do którego obie walczące strony przy 
wiązują wielką wagę.

Samoloty bombowe i... sygnalizacja dymna
Kzym, 27.10 PAT. Prasa wioska podaje :.a- 

stępujące szczegóły o 4-godzinmym locie eska­
dry „Disperata“ , dokonanym wzdłuż rzeki Tak- 
kaze oraz nad Miastem Makalle. Gdy samoloty 
znalazły się po stronie zajętej przez wojska a- 
bisyńskie dostrzeżono, że posterunki abisyńskie 
sygnalizują zbliżanie się aparatów włoskich. Sy­
gnalizacja ta pole-gala na rozpalaniu ognisk. 
Dym, wznoszący się nad pozycjami czołowyćh 
6traży, dawał znak dalszym oddziałom, stac,o- 
nowanym w głębi kraju. Ten system sygnaliza­
cji optycznej działał jednak bardzo powoli i sa­
moloty włoskie dotarły do celu, zanim obecność

ich została zasygnalizowana znakami dymnemi. 
Ponadto sygnalizacja optyczna znakomicie uła­
twia lotnikom włoskim rozpoznanie sil abisyń- 
sikich i miejsce ich rozmieszczenia. Nad Makal­
le samoloty opuściły się bardzo nisko i zostały 
zasypane strzałami, na które odpowiadały og­
niem karabinów maszynowych. Na południe od 
Makalle ludność cywilna na znak swych poko­
jowych intencyj wznosiła rące do góry i powie­
wała bialemi chustkami. Samoloty po przelo­
cie nad krajem Tembien przeleciały nad Ak- 
sum, witane przez wojska włoskie, poczem sże :ę 
śliwie wylądowały w Asmarze.

W czwartym  tygodniu wojny
Paryż. 27. 10. PAT. Czwarty tydzień woj­

ny włosko - abisyńskiej rozpoczyna się wśród 
ciszy na frontach. Walczące armje, skoncen­
trowane na różnych odcinkach trzech zasa­
dniczych frontów, stoją naprzeciw siebie, — 
r/zadka tylko wchodząc w kontakt orężny 
ze sobą.

Na froncie północnym, według relacyj ra- 
djostacji włoskiej z Asmary. po obu stronach 
frontu dają się zauważyć energiczne przygo 
towania do działań wojennych. Włosi przy­
gotowali już wielką ilość czołgów i samolo­
tów. Siły rasa Seyuma skoncentrowane są 
w kraju Tembien.

Według informacyj ze źródeł angielskich, 
wojska gen do Bono nic wyruszą w kierun­
ku Makalle przed listopadem, choć oczywiś­
cie na poszczególnych odcinkach tego fron­
tu dojść może do walk, mających na celu wy 
równanie linji frontu. Te same źródła angiel­
skie obliczają siły Rasa Seyuma w kraju Te­

mbien na 150.000 chociaż samoloty włoskie 
nie zdołały stwierdzić koncentracji sił zbroj­
nych abisyńskich. Bardziej na zachód, aż do 
granicy Sudanu, stoją armje Rasa Kassy i 
Rasa Ajelu Burru, liczące jedna 100 tysięcy

Eden bez kontrkandydatmy
Londyn, 27.10. PAT. Stowarzyszenia liberal­

ne w Warwick i Lcamington (okręg wybore/y 
min. Edtna) postanowiły, celem wyróżnienia 
wspanialej pracy ministra Eden a w Genewie ua 
rzecz pokoju Ligi Narodów nie wystawiać u 
tym okrągu kontrkandydata podczas najbliż­
szych wyborów.

a druga 40 tys. ludzi. W Edaga-Hamus stoi 
około 20 tys. Abisyńczyków, a nieco wgłąb 
kraju znaczne siły zbrojne abisyńskie skon­
centrowały się w; Dessie.

Na froncie południowym według informa­
cyj włoskich, spodziewany jest szybki marsz 
Włochów naprzód i wielka bitwa pod Gora­
hai,

Prasa włoska stwierdza, że na froncie so- 
malijskim wojska abisyńskie po utracie Da 
gnerrei i po zajęciu przez Włochów Catafo, 
koncentrują się w Gorahai, celem stawienia 
oporu posuwającym się naprzód wojskom 
włoskim. Oddział czołgów włoskich, konty­
nuując natarcie na południowym froncie O- 
gadćnu, zajął dolinę Burei, gdzie przełamał 
opór Abisyńczyków, którzy pozostawili spo­
ro jeńców. Według doniesień prasy włoskiej 
natarcie prowadzone będzie w dalszym cią­
gu. aby w jaknajkrótszym czasie doprowa­
dzić clo zajęcia Harraru i do połączenia wło­
skich wojsk południowych z frontem półno­
cnym. Według informacyj z Addi3 Abeby, 
gen. Vehib-Pasza kazał podobno niszczyć rlro 
gi i ścieżki prowadzące dó Harraru i kopać 
rowy, które mają służyć jako zasadzki dla 
samochodów pancernych. Według informa­
cyj ze źródeł angielskich gen. Graziani posła 
giwał się dotychczas na froncie somalijskim 
wyłącznie „Dubatami” (żołnierzami tubylca 
mi). Dotychczas gen. Graziani trzyma się 
3 temi wojskami linji Dolo, w okolicy Bo- 
hotieh, ale ulewy tamują marsz tych wojsk 
naprzód.

Zupełną tajemnicą, jak donoszą ze źródeł 
angielskich, okryte są dotąd losy 15-tu tysię 
cy żołnierzy, przeważnie tubylców, którzy 
pod wodzą gen. Ariotti wkrcczyli ua pusty­
nię Dankalji i zajęli Mussa-Ali.

Możliwość dalszych rokowań 
dyplomatycznych

Paryż, 27.10. PAT. Aczkolwiek wczorajsza 
konferencja premjera Lavala z ambasadorem 
W. Brytanji Clerkiem otoczona b jła  ścisłą .!y. 
skrecją, to ji-dlnak po rozmowie tej w kolach po­
litycznych ujawnił się optymizm co do możliwo­
ści dalszych rokowań dyplomatycznych. Opty­
mizm ten potwierdza się tembardziej, iż, jak 
tu oświadczają strona włoska zdawać się ma o- 
becnie coraz bardziej być zdecydowaną do po-
trndzeuia «jp r tern. fibv wnkniown eałatwie 7«-

targ włosko - abisyński i to w ramach Genewy, 
W każdym razie, jak donosi „Le Petit Pan- 
sień" , nic należy spodziewać się rychłego roz­
wiązania sprawy, gdyż w każdym razie propo­
zycje włoskie są w obecnej chwili bardzo dale­
kie jeszcze od stanowiska W. Brytanji. W  ko­
lach politycznych panuje przekonanie, iż Lava! 
uda się do Genewy w połowie przyszłego tygo­
dnia.



„N OW Y DZIENNIK-1 poniedziałek 28. XI.
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[Korespondencja własno „N owego Dziennika").

Londyn, w paźćhńemiku.
I.

Zamiast przedmowy (dla naiwnego czy­
telnika) :

Słynny paragraf 16, mówiący o sankcjach 
ma następujące brzmienie:

— Na wypadek, gdyby członek Ligi rozpo 
czął wojnę, nie bacząc na swe zobowiązania 
wynikające z przynależności do Ligi, uważa­
ny jest e o i p s o jak gdyby rozpoczął akcję 
wojenną przeciwko wszystkim członkom Li­
gi. Ci zobowiązują się zerwać z nim wszelkie 
stosunki finansowe i handlowe i zakazać 
swoim obywatelom wszelkiego kontaktu z 
obywatelami owego państwa.

Takie jest brzmienie paragrafu, na który 
dziś wszyscy się powołują, przyczem nie do­
trzymuje się ani jednego z jego postanowień

Ten paragraf nie wspomina wcale o tern, 
czy należy zastosować sankcje czy też nie. 
Każe on natomiast z rozpoczęciem kroków 
wojennych e o i p s o uważać wszelkie sto­
sunki za zerwane. A jednak dwa tygodnie 
zużyto na to w Genewie, by zastanowić się 
nad tom, czy Włochy istotnie zadały gwałt 
temu paragrafowi.

Paragraf 16, nie mówi o żadnych „zalece­
niach” , ale o o b o w i ą z k u  jaki ciąży na 
wszystkich członkach Ligi, by zerwać sto­
sunki ż państwem, wyłamującem się spod po 
stanowień Paktu Ligi. A jednak przez dwa 
tygodnie opracowywała Liga różne ^zalece­
nia” i wysłuchała opinji Austrji i Węgier, 
które tym „zaleceniom-’ nie mają zamiaru 
się podporządkować. Jakgdyby chodziło tu 
o jakieś dobrowolne decyzje, jak gdyby ist­
niała jakaś wolność wyboru a nie — stare 
zobowiązania!

Paragraf wspomniany, przewiduje natych 
miastowe zerwanie stosunków, nie mówi o 
żadnych stopniowo i sukcesywnie stosowa­
nych sankcjach. A tu —  deliberuje się w Ge­
newie przez dwa tygodnie i tworzy się „sto­
pniowania” . Najpierw sankcje finansowe, po 
tern handlowe, a w końcu dopiero, Bóg ra­
czy wiedzieć jakie inne jeszcze, kompromiso­
we...

Paragraf wyraźnie przewiduje zerwanie 
wszelkich stosunków o s o b i s t y c h  z da- 
nem państwem. Lecz mimo to, do tej chwili 
siedzą nadal ambasadorowie wszystkich 
państw w Rzymie, odwiedzają Mussoliniego, 
prowadzą „przyjacielskie” rozmowy, a nikt 
przytem nawet nie myśli o sankcjach „oso­
bistych” .

Innemi słowy:
— Wszyscy mężowie stanu, którzy dziś 

tak solennie i tak uroczyście przysięgają na 
paragraf 16, jako na jedyną gwarancję po­
koju, składają fałszywe przysięgi. Wszyscy 
oni wiedzą, że nikomu nigdy się nie śniło by 
wprowadzić w życie ten paragraf, że to wszy 
stko, co się robi, to tylko forma, pozór i nic 
innego.

Albowiem wszyscy oni są niewolnikami
-rgo egoizmu państwowego, a wszelkie pię 

kuc rezolucje i hasła, nie nadają się więcej 
do wprowadzenia w czyn, conajwyżej mogą 
cne być przedmiotem jakichś mniej lub wię­
cej podniosłych „ceremonij” .

n.
Tak to się rzecz ma z wielkiemi państwa­

mi, z Anglją i Francją. Z państwami, które 
na swoich barkach dźwigają cały gmach Li­
gi Narodów. Z jego prestiżem i świętością, 
wziętych na siebie zobowiązań. Z państwami 
które nie boją się Włoch, nie są zależne od 
Mussoliniego, i bez wielkiego poświęcenia,

mogłyby przynieść te ofiary, jakich wyma­
gałyby prawdziwe sankcje.

Nawet i te państwa, jak widać, nie myślą 
wcale o istotnem zastosowaniu sartitcyj. A  
cóż dopiero państwa takie, na których nie o- 
piera się Liga Narodów, które boją się Włoch 
i naprawdę nie są zdolne do ofiar, jakichhy 
sankcje od nich wymagały!

Takie zaś wkońcu jest nastawienie prze- 
dewszystkiem tych państw, które graniczą 
z Włochami, a dla których zyski i dochody, 
mogące wyniknąć z wyłamania się spod san- 
kcyj, są ponętą o niezwykłej wprost przy­
ciągającej sile. Są niemi sąsiadki włoskie : 
Austrja, Węgry, Czechosłowacja, Jugosław- 
ja i — na dalszym planie: Rumun ja i Grecja

Słowem: Połowa państw wschodnio-euro­
pejskich.

m .
Dwa spośród nich, odrazu dały odpowiedź 

odimowną. Austrja i Węgry. Potom przyszła 
kolej na Albanję, a pewne zastrzeżenia zro­
biła nawet Szwajcarja.

Pominiemy tu przyczyny polityczne, które 
skłoniły te państwa do ujęcia się krzywdy 
włoskiej. Zobaczymy, że nawet polityczni 
wrogowie zmuszeni są do zajęcia stanowiska 
odmownego. Albowiem, przyjaciele czy wro­
gowie związani są z Włochami wędami — 
ekonomicznemi. A to właśnie czyni dla nich 
walkę ekonomiczną — niemożliwą.

Austrja ha przykład, w roku ubiegłym wy 
siała do Włoch towary' na łączną sumo 100 
miljonów szylingów. W tym. roku wzmógł 
się eksport jeszcze bardziej, bo dziś Są Wło­
chy głównym odbiorcą produktów austrjac- 
kich, zakupując aż 16 proc. całej austrjac- 
kiej produkcji.

Tak samo Węgry. I one sprzedają Wło­
chom bez porównania więcej aniżeli u nich 
kupują. A z jakim trudem udało im się tę 
pozycję wywalczyć! Od roku 1928 cała poli­
tyka zagraniczna Węgier stała pod znakiem 
tych usiłowań, by zdobyć włoskie zamówie­
nia. Długo sprzeciwiał się temu Mussoliui, 
ze względów politycznych. Dopiero po ukła­
dzie, zawartym w Rzymie, zgodził się Musso 
lini kupować ziemiopłody węgierskie. Cała 
ludność węgierska odetchnęła z ulgą. A dziś 
kiedy import węgierski do Włoch sięga impo 
nującej cyfry 60 milj. pengó, miałyby Wę- 
gry zgodzić się na sankcje i pozbawić się tak 
cudownego odbiorcy?

IV.
Ale nawet dla państwa tak wiernego Li­

dze Narodów jak Czechosłowacja trudno o- 
przeć się pokusie. W przeddzień wybuchu 
wojny zamówił Mussolini w znanej fabryce 
„Bata” 300 tysięcy par obuwia dla żołnierzy

DLACZEGO WAUCHOPE PRZEDŁUŻYŁ 
SWÓJ PO BYT W LONDYNIE i*

Jerozolima Z .A .l . „Felestin'Ł komunikuje, że 
jedną z najważniejszych przyczyn, dla których 
Wysoki Komisarz Palestyny sir Artur Wauelio- 
pe przedłużył swój pobyt w Londynie, są rze­
komo toczące się udziałem Wauchope‘a nara­
dy brytyjskiego sztaibu generalnego, Wauchope 
bowiem jest, jak wiadomo, rzeczoznawcą w za­
kresie stosunków w krajach arabskich. Pr/y  
pewnych zmianach w międzynarodowej sytuacji 
politycznej, a zwłaszcza w stosunkach m ięć/y  
Anglją a Włochami, Wauchope miałby rzekomo 
być powołanym na wysokie stanowisko wojsko­
we

A M E R py A  STOSUJE EMBARGO DO STRON 
WOJUJĄCYCH.

Rząd U.S.A. nie pozwolił na wysianie ze Sta-

pozatem kupowały Włochy w Czechosłowa­
cji za  212 milj. koron rocznie, dopieero nieda­
wno temu zawarto nowy układ handlowy, a 
tu, trzeba nagle z tego wszystkiego zrezyg­
nować, spowoau jakiegoś tam paragrafu, któ 
ry ani faktycznie nie istnieje, ani się go nie 
stosuje, ani niczego nie pomoże.

Nie inaczej patrzy na to wszystko Jugos- 
ławja, choć oddawna jest wrogiem włoskim 
i choć żywo zainteresowana jest w tern, by 
Włochy, utrudniające jej pozycję nad Mo­
rzem Sródziemnem, poniosły klęskę. A  jed­
nak — wszak Włochy odbierają u niej 20 
proc. całego eksportu, stamtąd corocznie 
wpływa do kraju ponad 100 milj. złotych, a 
cyfry te ostatnio wzrastały nawet jeszcze ! 
Cierpliwie czeka Jugosławja aż Włochy za­
płacą za pobrane towary. Kasy państwowe 
udzielają nawet zaliczek niecierpliwym do­
stawcom, a na mocy ostatnio zawartej umo­
wy handlowej poszło się na większe jeszcze 
ulgi, byleby tylko Włochy kupowały —  a te­
raz zniszczyć wszystko za jednem pociągnię­
ciem ręki?

V,
Jedna jedyna Rumun ja życzy sobie sank- 

cyj.
„Dla pewnych motywów” . Włochy sprowa 

dzają stamtąd naftę, ale tamtejsze źródła na 
ftowe .należą faktycznie do Włoch. Chciałaby 
więc Rumun ja w jakiś sposób dostać te źró­
dła w swoje posiadanie i dlatego jest — za 
sankcjami. Ale naturalnie pod warunkiem, 
że inne, bogatsze państwa, skompensują jej 
straty jakie wynikną dla niej z bojkotu wło­
skiego w wysokości 150 milj. złotych rocz­
nie...

Inne państwo jeszcze, które krzywem o-, 
kiem patrzy na włoską ekspansje na Morzu 
Sródziemnem, to Grecja, ekspansja ta bo­
wiem odbywa się faktycznie jej kosztem. —■ 
Ale i Grecja ma stosunkowo rozwinięte sto­
sunki handlowe z Włochami. Ona by w ięc. 
bardzo chętnie także ujęła się krzywdy Abi- 
syńczyKów. Alę —  trzeba jej straty jakie gre 
cki eksport do Włoch poniesie (12 milj. zL 
rocznie), koniecznie wynagrodzić.

Przedstawiciele wszystkich tych państw 
mówią to całkiem otwarcie. Faktycznie jest 
to jedyny temat rozmów prowadzonych w 
Gęnewie.

Nikt się nie „wstydzi” . Skoro tak bogate 
państwo jak Szwajcarja, może wystąpić 
przeciw sankcjom, bo nie chce zrezygnować 
z dochodów, jakie przynoszą kolejom szwaj­
carskim transporty towarów, to wolno chy­
ba Rumunji domagać się „małego odszkodo­
wania” za jej straty.

VI.
Tak to wygląda „izolacja” Włoch.
Otoczone są dookoła sąsiadami, którzy 

muszą i chcą i będą dotsarczać wszystkiego 
czego im będzie potrzeba, który darnią boj­
kot przy pierwszej sposobności.

Niechże więc żydowscy działacze, którzy 
zorganizowali bejkot antyhitlerowski w Ar­
gentynie i w Rydze, nie pomyślą źle o sobie.

W porównaniu z Ligą Narodów zdziałali 
oni dużo, bardzo dużo...

nów do Abisysiji czterech gotowych już samo­
lotów sanitarnych, z.', które należność została 
zgóry uregulowana przez delegata abisyńskiego. 
Rząd ablsyński podjął starania, aby ze wzglęriu 
na przeznaczenie samolotów do akcji wyłącznie 
sanitarno - lazaretowej, t. j. do przewozu ran­
nych, wyjednać w Waszyngtonie uchylenie za­
kazu.

AUTONOMICZNE PAŃSTWO W MONGOLJI.
Pod protektoratem Japonji tworzy się auto­

nomiczne państwo mongolskie, ośrodkiem k ’ ó- 
rego będzie obsadzona przez armj-ę kwantuńską 
prowincja Cza bar. Naczelnikiem nowego pań­
stwa będzie książę mongolski Tuwan, który 
cieszy się poparciem ze strony dowództwa arinji 
japońskiej. Posunięcie to uważane jest za pierw­
szy krok na drodze do owładnięcia przez ja- 
ponję M ongolji zewnętrznej.
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Za wstąpieniem Stanów Zjednoczonych
do Ligi Narodów

Nowy York. 27. 10. PAT. Pik. House, swo 
jego czasu doradca prezydenta Wilsona i 
współautor paktu Ligi Narodów, wygłosił tu 
przemówienie przez radjo, w którem wyra­
ził uznanie Lidze za uchwalenie sankcyj prze 
ciw Włochom, a następnie zwrócił się z gorą 
cym apelem do Stanów Zjednoczonych, aby 
przystąpiły do Ligi Narodów. Płk. House wy 
raził zdanie, że tylko potężna Liga Narodów 
mogłaby nakłonić narody, mające nadmiar 
kolomj, do ustąpienia części ich państwom 
przeludnionym. „Śledziłem — rzekł płk. Hou 
se — wzrost Ligi od dnia jej powstania. — 
Wiem dobrze, że krytycy nieraz uważali ją 
są umarłą i że zawsze powracała ona do ży­
cia. Sam fakt w skazuje, że idea Ligi jest słu 
szna i że dlatego świat nie pozwoli Lidze zgi
HĄ C •

Płagae-A. W0tt^nekj2
Waszyngton, 27. 10. PAT. W odpowiedzi 

na otrzymane przez departament stanu od

Ligi Narodów obszerne memorandum w spra, 
wie sankcyj gospodarczych przeciw Wło­
chom z prośbą, aby Stany Zjednoczone wy­
powiedziały się w tej sprawie, sekretarz de- 
part. stanu Hull przesłał dziś do przewodni­
czącego komitetu koordynacyjnego następu­
jącą notę: Rząd Stanów Zjednoczonych' z ży­
wą sympatją obserwuje wysiłki indywidual­
ne i wspólne na rzecz utrzymania pokoju lub 
przerwania wojny. Stany Zjednoczone trzy­
mać się muszą wobec poruszonych w Lidze 
zagadnień ściśle zasad neutralności w myśl 
niedawno uchwalonej ustawy. Stany Zjedno 
czone stosują się do litery i ducha paktu pary 
skiego i działają zawsze i wszędzie na rzecz 
pokoju na całym świecie.

Czyniąc aluzję do różnych umów i paktów 
przeciw wojnie Hull oświadcza, że sygnatar- 
jusze tych umów wzięli na siebie uroczyście 
zobowiązania, które winni wykonywać i ża­
dne państwo nie może pobłażliwie spoglądać 
na naruszanie tych zobowiązań.

Abisynia zadowolona z  oporu Anglii
Addis Ameba. 27. 10. PAT. Aczkolwiek 

rząd abisyński nie został dotychczas oficjał 
nie poinformowany o stanowisku Wielkiej 
Byytanji, to jednak abisyńskie koła rządowe 
są zdania, że stanowisko Anglji sprzyja bez­
pośrednio sprawie abisyńskiej i nie ukrywa­
ją swego zadowolenia z tego powodu. Rząd 
abisyński w sprawach dyplomatycznych za­
chowuje całkowitą dyskrecję. Podkreśla się 
jednak tu, że propozycje uważane za możli­
we do przyjęcia przed kilku miesiącami — 
dziś byłyby odrzucone.

# * *
Paryż. 27. 10. PAT. Agencja Havasa do­

nosi z Rzymu, że zanim zaczęły się rokowa­
nia włosko-angielskie nad zagadnieniem 'abp 
syńskiem, powstały już trudności. Pierwszą

jest dostęp do morza Abisynji. Włosi uważa 
ją, że dostęp do morza w Zeila, w Somali bry 
tyjskiem oznaczałby poddanie Abisynji bry­
tyjskim wpływom i zablokowałby ekspansję 
gospodarczą Włoch wgłąb Abisynji. Ze wzglę 
du na swoje interesy w przyszłości wolałyby 
Włochy dostęp do morza w Assab w Erytrei 
Zresztą wydaje się pewnem, że główne za­
strzeżenia podnoszone są w Londynie prze­
ciw tezie włoskiej o podziale Abisynji na od­
wieczne cesarstwo i prowincje zagraniczne. 
Zresztą podkreśla się, że w planie przedsta­
wionym przez min. Edena, w czasie jego po­
bytu w Rzymie, ustąpienie Ogadenu rozpat­
rywane było przez stronę włoską tak, jakby 
Ogaden nie stanowił części państwa abisyń- 
skiego.

Śnieg i burze mly b rie żu  polsKiem
Kartuzy. 27. 10. PAT. Na całych Kaszu­

bach, nie wyłączając i części południowej po 
w,atu morskiego, spadł niezwykle obficie 
śnieg, będący niejako zwiastunem wczesnej 
i może ostrej zimy. Śnieg po kilku godzinach 
stopniał, po ulewie, jaka przeszła nad Kaszu 
bami.

• * •
Hel. 27. 10. PAT. Huraganowa burza, ja­

ka przeszła nad Bałtykiem, spowodowała zna 
czne podniesienie się poziomu wód u polskich 
brzegów otwartego Bałtyku, jak również w 
zatoce Puckiej. Miejscami wydmy zostały 
podmyte, a brzegi podpłukane. Wylewy wo­
dy poza tamy zanotowaliśmy w Rozewiu i 
Pucku, gdzie fale przelewały się przez molo, 
dochodząc prawie aż do zabudowań porto­
wych. Obecnie urząd morski ustala szkody.

Widmo przesilenia gabinetowego
w  Hiszpanie

Madryt. 26.10. PAT. Afera Straussa jest na 
ustach całej Hiszpanji. Sprawa ta prawdopodob­
nie wywołała przesilenie rządowe, gdyż ujaw­
nienie przez specjalną komisję nazwisk skom­
promitowanych w tej aferze osobistości, po­
ciągnie za sobą zapewnie ustąpienie kilku człon­
ków rządu. Partje lewicowe korzystają z tej o- 
kazji, aby zaatakować blok rządowy i domagać 
sic zarządzenia nowych wyborów. Monarchiści 
zaś wyciągają z tej afery argumenty przeciwko 
obecnemu reżimowi. Członkowie większości 
rządowej, domagając się wyświetlenia sprawy, 
zapewniają, iż afera Straussa jest manewrem 
lewicy, która pragnie dorwać się do władzy. 
Partja radykalna przeciwna natychmiastowym 
wyborom jest za utrzymaniem bloku rządowe­
go, po jego oczyszczeniu. Stanowisko radyka­
łów, decydujące dla obecnej sytuacji politycz­
nej, ustalone będzie dopiero po wyjaśnieniu 
stanowiska stronnictwa ludowego, co nasta ń 
na jutrzejszem posiedzeniu kortezów Większość

radykałów żąda ustąpienia z gabinetu trzech 
ministrów radykalnych i zastąpienia ich przez 
innych członków partji. Przedewszystkicm mó­
wi się o ustąpieniu min. Lerroux, któremu za­
rzucają utrzymywanie stosunków z osobisto­
ściami, skompromitowanemi w aferze Straussa, 
gdyby Lerroux nie chciał podać się do dymi­
sji, przesilenie gabinetowe byłoby unieuniknlo- 
ne. Jedyną możliwą większością w obecuvm 
parlamencie, jest większość oentrowo • prawico­
wa, ale istnieć ona może tylko jeżeli należą do 
niej radykałowie. Zarówno współpraca rządu z 
parlamentem, jak i rozwiązanie Izby zależy cał­
kowicie od stanowiska radykałów. Należy się 
jednak liczyć z  ewentualnością nowego rozłamu 
w partji radykalnej, co jdnak zapewne nie wpły 
nic na istnienie większości centrowo - prawi­
cowej.

W  związku z możliwością przesilenia rządo­
wego. mówi się, że na czele przyszłego rządu sta 
nie Alva. Dwoma innymi kandydatami do uo-

PREZYDENT WEIZMANN WYRUSZY 
8 LISTOPADA DO PALESTYNY.

Londyn Z.A.T. Prezydent dr. Weizmann jak* 
się ŻAT dowiaduje wyruszy 8 listopada do Pa­
lestyny. Dr. Weizmann zamierza pozostać w Pa­
lestynie 4— 5 miesięcy.

KONSERWATORIUM W JEROZOLIMIE 
UPRAWNIONE DO UDZIELENIA CERTY 

FIKATÓW.
Warszawa. (ŻAT) Folsko-Falestyńską I- 

zba Handlowa podaje do wiadomości iż Kon 
serwatorjum w Jerozolimie zostało upoważ­
nione przez rząd palestyński do wydawania 
certyfikatów na wjazd do Palestyny, dla pra 
gnących odbywać swe studja na tej uczelni.

W YBORY RABINACK1E W PALESTYNIE.
Jerozolima Z.A.T. Waad-Haleumi czyni o- 

statnie przygotowania do wyborów nadrabina 
na opróżnione po zgonie rabina Kuka miejsce. 
W najbliższych dniach nastąpi ukonatytuowa 
nie komisji wyborczej, wybory zaś odbędą się 
w ciągu najbliższych tygodni.

RUCH BUDOWLANY W JEROZOLIMIE.
Jerozolima Z.A.T. W ostatnich dniach dają 

się zauważyć znamiona wznowionego i wzmo­
żonego ruchu budowlanego w Jerozolimie, gdzie 
w ostatnim miesiącu zaznaczyła się pewna sta­
gnacja w przemyśle budowlanym. W tych dniach 
rozpoczęto szereg nowych robót budowlanych. 
Czynione są także przygotowania do budowy 
większej liczby nowych domów.

„(iLOBUb*1 (Rynek) OKAZJA TYGODNIAfl 
Tanio deszczow ce i k a lo sze  |

FILMY Z WOJNY WŁOSKO - ABlSYiSiSKTŁJ 
ZAKAZANE.

Jerozolima Z.A.T. Cenzura filmowa w Pale­
stynie wycina z wszelkich reportaży zdjęcia do­
tyczące wojny wiosko - abisyńskiej. Wycinane 
są zdjęcia nietylko operacyj wojennych lecz na­
wet obrad Ligi Narodów w sprawie konfliktu 
abisyńskiego. Cenzurę fiimową sprawują prze­
ważnie urzędnicy. Z pośrod trzech mie-urządni- 
ków jest 2 Anglików i 1 Arab.

RZAD ANGIELSKI DOMAGAĆ SIĘ MA DO­
CHODZENIA W SPRAWIE ZAJŚĆ 
W RACIBORZU.

Londyn Z.A.T. Były członek parlamentu Ed­
ward Doran, który odznaczył się swemi antynic- 
inicckiemi wystąpieniami, oświadczył, iż ml"r- 
wenjować będzie u rządu angielskiego w spra­
wie przeprowadzenia dochodzenia co do wyda­
rzeń w Raciborzu za nim wydane będzie ze­
zwolenie na odbycie meczu angielsko ■ niemiec­
kiego. Dochodzenie dotyczyć ma zabójstwa Ży­
da Baugartera podczas meczu futbolowe-"

„D A W A R 11 OTRZYMAŁ MASZYNĘ 
ROTACYJNĄ.

Tel-Awiw Z.A.T. W drutam i „Da waru /<*• 
instalowano nową, pod względem technicznym 
najbardziej nowoczesną maszynę rotacyjną.

Możliwości eksportowe 
do Palestyny

Polsko - Palestyńska Izba Handlowa podaje do 
wiadomości przemysłowców i kupców, interesu­
jących się rynkami Palestyny i Bliskiego Wscho 
uu( że cslutnio do biura wpłynęły następujące 
zapytanja:

288/1 P/3d. P alestyńska firma interesuje się im­
periom podeszew z konopi j juty do wyrobu obu­
wia domowego i roboczego.

215/IP/35 Firma agenturowa w  Jerozolimie pra­
gnie nawiązać kontakt z polskiemi eksporterami' 
artykułów spożywczych.

246/JT/85. Frma cypryjska wprowadź] artykuły 
pochodzenia polskiego na rynek cypryjski.

247/IP/35. Firma cypryjska interesuje się im­
portem polskich wyrobów włókienniczych j try­
kotażowych.

Bliższych informacyj \y powyższych sprawach 
udziela Referat Handlowy Izby, Warszawa, Fre­
dry 10.

wego rządu z ramienia partji radykalnej są: 
Crozco i Bareja Yebennes.
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Nowe propozycje Mussolinlego 
nie do przyjęcia dla Anglii

Londyn. 26. 10. P A T . A m basador b ry ty j­
ski w  Paryżu Clerk o ib y ł  dziś rano dłuższą 
naradę z prem jerem  Lavalem . Po te j k on fe­
rencji czynniki rządowe w  Londynie po  raz 
pierwszy przyznały, że pewne propozycje  po 
chodzące ze źródła w łoskiego, wysunięte zo­
stały celem  pokojow ego załatwienia konflik ­
tu z A bisynją. W  kołach rządow ych podkre­
ślają przytem , że rząd hrytyjsk i zawsze go ­
tów  jest rozw ażyć propozycje pokojow e, ale 
że nie może być m ow y o  zboczeniu z drogi 
L igow ej. W szelkie warunki pokojow e, o ile 
ma im się nadać b ieg  praktyczny, muszą zda 
niem rządu bryty jsk iego —  być przyjęte 
przez trzy zainteresowane czynniki: W łochy 
A bisyn ję i L igę N arodów .

W  każdym  razie rząd b ryty jsk i nie ma 
zamiaru zmieniać sw ej polityki, o ile chodzi 
o sankcje, czego  najlepszym  dow odem  jest, 
że uchylenie em bargo na broń i am unicję do 
A bisynji, a utrzym anie g o  w obec W łoch, zo­
stało wprowadzone w życie w czoraj, a sank­
cje  finansowe będą obowiązywały Wielką 
Brytanję od wtorku 29 października. Co się 
tyczy  sankcyj gospodarczych  w  zakresie w y  
m iany tow arów  z W łocham i to  w prow adze­
nie w  życie tych  sankcyj uzgodnione m a być 
dopiero w  Genewie. Rząd bryty jsk i stoi na 
tern stanowisku, że charakter tych  sankcyj 
dla skuteczności ich  działania w ym aga w pro 
wadzenia ich  w  życie przez wszystkie państ­
wa L igi N arodów  równocześnie.

W  kołach politycznych w  związku z pow yż 
szemi kom entarzam i oficjalnem i w yrażają 
przypuszczenie, że Mussolini w ciągu  ostat­
nich 48 godzin nieco zm odyfikow ał sw oje 
propozycje, w obec czego rząd bryty jsk i uwa 
ża za możliwe przystąpić do  pew nego rozwa-

Rzym, 26.10. PAT. Z okazji 13-ej rocznicy 
rewolucji faszystowskiej Mussolini wystosował 
następujące orędzie: „D o czarnych koszul w
całych Włoszech. W dniu trzynastej rocznicy 
marszu na Rzym naród wioski otacza zwarłą 
masą reżim i od 2 października jest zmobilizo­
wany w niebywałym bistorji porywie, będąc 
przygotowanym na wszystko. 13 lat reżimu nie 
pozostało bez śladu. Świat egoizmów plutokra- 
tycznych i konserwatywnych został zmuszony 
do zdania sobie z tego sprawy.

Ci, którzy dążą do wykorzystania przeciwko 
nam najbardziej ohydnej niesprawiedliwości, 
przekonają się, że naród włoski zdolny jest Ho 
takiego samego heroizmu, jak jego żołnierze, 
którzy bohatersko odkupili Aduę i ponieśli cy­
wilizację wgłęb ziemi afrykańskiej.

Rok, pełen wydarzeń, zbliża się ku końcowi

Paryż, 26.10. PAT. Nowomianowaaiy poseł 
Abisynji w Paryżu min. Gueta Wolde Marial u- 
dzielii po przybyciu wywiadu, w którym oświad­
czył, iz na temat przebiegu wypadków w Abi­
synji krążą najbardziej nieprawdopodobne wia­
domości. Minister Marial stwierdził, iż właści­
wie dotychczas uiojna w Abisynji nie zaczęła 
się. ironizując na temat wiadomości o zdoby­
waniu poszczególnych miast, poseł stwierdza, iż 
miejscowości były ewakuowane przez wojsaa 
abisyńskie, a Włosi mieli przed sobą conajwyiej 
kobiety i dzieci. Również nieprawdopodobną 
jest wiadomość o poddawaniu się Włochom du­
chowieństwa koptyjskiego, albowiem diuthoweń 
•fwo jest najbardziej antywłoskim elementem 
w Ahisynji, Taktyka abisyńska —  oświadcza 
min. Marial —  polega obecnie na unikaniu Zni­

żenia ich  i opublikowania tego faktu w pra­
sie.

W arunki wysunięte przez M ussoliniego nie 
zostały oczyw iście w  rozm owie z  czynnikam i 
urzędowemi z  prasą ujawnione, ale, sądząc z 
depesz dobrze zazw yczaj inform ow anego 
przez am absadora bryty jsk iego koresponden 
ta „T im esa”  z Paryża, sprawa ta  przedsta­
wia się w  głów nych zarysach następująco : 
1 ) A bisyn ją  m a b yć podzielona na dwa ob ­
szary : na A bisyn ję  właściwą i na obszar 
niezamieszkały przez szczep Atnhari, 2) 
W łoch y otrzym ać m ają drogą m andatu lub 
koncesji kontrolę nad całą częścią niezamie­
szkałą przez szczep Am hari, a zwłaszcza nad 
obszarem, graniczącym  z obecnem i posiadło 
ściami włoskiemi, 3) Przyjęcie w  prow incji 
Tigre przez przyw ódców  szczepów, przez kler 
i przez ludność tego obszaru suwerenności 
W ioch, ma być uznane jak o  falkt dokonany, 
4) Bezpieczeństwo kolonij w łoskich we wsch. 
A fryce  m a być zabezpieczone drogą skutecz­
nej kontroli zbrojeń A bisyn ji. 5) L iga  N a­
rodów  przyjm uje na siebie pełną odpowie­
dzialność za poszanowanie przez A bisyn ję 
je j zobowiązań, w ypływ ających  z paktu L igi 
co  do uchylenia niew olnictwa i co do innych 
wykroczeń, jakich się A bisyn ją  dopuściła, 6 ) 
A bisyn ją  uzyska praw o korzystania z portu 
Assab, jako w olnego portu.

B rytyjsk ie koła polityczne uważają, że 
postulaty te, które już stanowią znaczny po 
stęp w obec dawniejszych żądań Mussolinie­
go, nie stanowią jeszcze jeg o  ostatniego sło­
wa. Na tem  też opiera się pewna nadzieja 
m ożliwości kom prom isu, albowiem w  ich fo r  
mie obecnej propozycje M ussoliniego nie 
byłyby  dla W ielkiej B rytanji do przyjęcia.

rozpoczyna się 14 rok istnienia reżimu. Witamy 
go w szyku bojowym z rozwimętemi sztanda­
rami, z całym zapałem naszej wiary i naszej 
woli, zahartowanej odtąd bardzo ciężkiemi nie- 
zliczonymi próbami.

Trzeba się czuć dumnym, że w takiej epoce 
można żyć i walczyć, w epoce, w której naród 
mierzy ilością wrogich sił swą zdolność do oporu 
i zwycięstwa. W obliczu groźby oblężenia go­
spodarczego, które historja napiętnuje, jako 
bezmyślną zbrodnię, która spowoduje nieład i 
przygnębienie wśród narodów — wszyscy W ło­
si, godni tego miana, będą walcztć, organizując 
najbardziej zaciętą obronę i rozróżniając przy­
jaciół od wrogów. Włosi będą długo o tem pa­
miętali, przekarrując pamięć o tej lekcji z o j­
ców na dzieci.

pusia abisynńskłego
lwy. Na taktykę tę wpłynął szereg przyczyn, 
przedewszystkiem zaś cbęć zyskania na czasie. 
Obecnie czekamy na decyzję Genewy, wreszcie

Paryż, 26.10. PAT. Havas donosi z Rzymu, 
że nadzieja na rychłe załatwienie konfliktu 
wiosko - abisyńskiego zaczyna się zmniejszać. 
Czujność opinji włoskiej została ponownie obu­
dzona nasfcutek charakteru informacyj angiel­
skich odnośnie ostatnich rozmów dyplotnatyrz- 
nych. Charakter tych informacyj określony jest

Nowy konflikt na Dalekim 
Wschodzie ?

Paryż. 26. 10. P A T . H avas donosi z  M osk­
w y, że koła sowieckie twierdzą, iż m andżury 
zacja  Chin północnych  stoi w  związku z kon­
fliktem  w łosko - abisyńskim , k tóry  zaktyw i­
zował politykę japońską w  Chinach. W  M os­
kwie sądzą, że tzw. „ruch  autonom iczny 
jest zw ykłym  manewrem  japońskim .

Aresztowanie działacza 
socjalistycznego w Gdańsku

Gdańsk. 26. 10. PA T . Gdańska policja  poli 
tyczna zaaresztowała prezesa socjalistyczne 
g o  pow szechnego związku robotniczego, pos­
ła d o  sejm u gdańskiego, K arola  Toepfera. 
Aresztowanie nastąpiło, m im o że sejm  gdań­
ski Toepfera  nie w ydał sądom. W  czasie are­
sztowania T oep fer stawiał op ór w yw iadow ­
com , pow ołu jąc sił? na swą nietykalność po­
selską. Obecni w  biurze tow arzysze oraz lud­
ność, k tóra  zebrała się przed domem, usiło­
wali Toepfera obronić siłą, musieli jednak u- 
stąpić, gdyż agenci zagrozili użyclein broni 
palnej. T oep fer odpowiadał dziś jeszcze 
przed sądem  w  trybie przyspieszonym . Alkt 
oskarżenia zarzuca, że, ja k o  odpowiedzialny 
redaktor organu sw ego związku „D ie A r- 
beit” , T oep fer dopuścił się rozpowszechnia­
nia nieścisłych in form acy j oraz sabotowania 
zarządzeń senatu. Sąd uchwalił przekazać 
sprawę zwykłemu postępowaniu, pozostaw ia 
jąc jednak oskarżonego nadal w  areszcie.

nie chcemy wydać bitwy tam, gdzie to nam nie
odpowiada.

Na zapytanie dziennikarzy, ozy cesarz Haile 
Selassie może zawirzeć bezpośredni traktat po­
kojowy z Włochami, poseł odlpowiedadał, iż jest 
to niemożliwe. Cesarz nie zapomni nigdy i nie 
może zapomnieć Włochom, iż najechali om m 
terytorjum bez wypowiedzenia wojny.

Z Iodyj do Afryki
Bombaj, 26.10. PAT. Jeden *  pułków, któty 

miał odpłynąć z Indyj do Sudanu w grudniu, 
otrzymał rozkaz niezwłocznego wyjazdu ,.w nie­
wiadomym kierunku” . Pułk odpłyną! już z Bom 
baju specjalnym transportowcem.

Drugi pułk odpłynął z Karachi prawdopo­
dobnie do Egiptu.

Władze angielskie w Indjach zakontrakto­
wały szereg transportowców dla wojska. Tran­
sportowce te stoją w pogotowiu w porcie Bo u- 
baju.

Misja egipska w Abisynji
Paryż. 26. 10. P A T . D onoszą z  A ddis A -

beby: Ogólną uwagę zwraca tu  w  ostatnich 
dniach pobyt m isji egipskiej, k tóra uroczy­
ście została przyjęta  przez cesarza. Jak w ia­
domo, oficja lnym  celem te j m isji jest zorga­
nizowanie służby sanitarnej w  A bisyn ji. W e­
dług pow szechnego przekonania zaś, m isja  
ta posiada charakter w ojskow y.

Neutralizacja kolei Dżibuti
R zym . 26. 10. PA T . A gen cja  Stefani dono­

si z Dżibuti że jakoby  m iędzy A bisyn ją  a 
F rancją  toczą się rokowania o  neutralizację 
kolei Dżibuti— A ddis— Abeba. G dyby kolej 
ta została zneutralizowana —  donosi S tefa ­
ni —  nie m ogłaby służyć dla transportu sprzę 
tu wojennego.

jako tendencyjny i ma pozostawać w związku 
s kampanją wyborczą w Anglji oraz istną „or- 
gją”  zwolenników Ligi Nąrodów Jednak mu- 
ezą przyznać w Rzymie, że sankcje nietyle bę­
dą dziełem Anglji, oo przyszłych porozumień 
międzynarodowych.

Mussolini nazywa sankcje bezmyślną
zbrodnią

13*ta rocznica rewolucji faszystowskiej

Wojna w Abisynji nie zaczęła się jeszcze
Sensacyjny wywiad

Nadzieja zlikwidowania konfliktu włosko 
abisyńskiego zaczyna się zmniejszać
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hm  Tołstoj i tdea Teodora Herzla
Z okazii nadchodzących uroczystości 

ku czci Tolstola
Lew Tołgtoj miał wprawdzie serdeczny sio 

simek do Żydów, ale żydostwa i całokształtu 
kwest.ji żydowskiej nie znał. Znany i niedawno 
temu opublikowany list lolstoja do żydowskie 
go polityka w Bulgarji Gabaia, w któiym zna- 
Komity pisarz entuzjastycznie się wyraża o Ży­
dach i kuiturie żydowskiej, pochodzi z próżuicj- 
szego czasu. W roku 1896, kiedy Herzl dopiero 
co ogłosił byl swe credo —  „Państwo żydow­
skie" — była kwest ja żydowska Tołstojowi nie­
znana w jej ludzkiej i historycznej perspektywie

Herzl, atakowany i wyszydzany, szukał co- 
prawda drogi do pozyskania wielkich tej zie­
mi dla swej geujalnej koncepcji rozwiązania 
kwcstji żydowskiej, — do Bismarcka, Brandesa 
Herberta Spencera, ale nie posiadamy żadnej 
wzmianki o tam, jakoby zwrócił się sam do 
Tołstoja. Uczynili to jego zwolennicy z Rosji: 
Paulina Wengerow i Semjon Klaczko, którzy 
w espół z Kremenetzkim tłómaczyli „Judeusta- 
at" na język ro-syjski. (Tłumaczenie to ukazało 
się w roku 1896 w Petersburgu p. t. „Gosudar- 
stwo Jewrejskie".

P cyn  ego dnia dowiedział się Herzl. że i Toł­
stojowi jest znaną jego idea rozwiązania kwe- 
stji żydowskiej przez założenie państwa ży­
dowskiego. Pod datą 29 maja 1896 notuje Herzl 
w swych „Pamiętnikach": „Nasz współpracow­
nik Schiitz odwiedził hrabiego Lwa Tołstoja w 
jego posiadłości pod Moskwą i pisze o tera 
leljeton.

Równocześnie donosi on mi, że Tołstoj wspo­
mniał moją broszurę. W fełjetonie jest tylko 
powiedziane, że w kwestji żydowskiej wyraził 
się Tołstoj negatywnie o państwie żydowskiem. 
Pierwszy to wypadek, że w „Neue Frcie Pres- 
se" w-spomniany jest mój „Judenstaat11 — bez 
wzmianki o  m ojej osobie. Nikt więc rozumieć 
nie może o  co właściwie chodzi1'.

Notatka Herzia na pozór spokojna, lub przy­
najmniej dziś jako taka działająca, zawiera w 
istocie w kilku słowach ślady niezwykłej walki 
ze swem otoczeniem zawodowera o wyznawa­
ną ideę. Wydawcy „Neue Freie Pres«e“ . Dr. Ed­
ward Bachor i Moritz Benedikt, obaj oddani 
liberalizmowi żydowscy publicyści starali się

początkowo wszelkicini silami Ilerzla odwieść 
cd opublikowania swej idei. A kiedy natrafili 
na gianit jego duszy, uciekli się do —  milcze­
nia. Na łamach tej gazety, której redaktorem 
JelJetonu, cieszącego się stawą światową, był 
Herzi, przemilczano sjonizm i „Juiienstaat". 
i en stosunek i 6ystem w obec tlzicia Herzla, 
przy wielkiej czci dla jego osoby trwał az do 
śmierci Herzia. Z czasem Herzl akoniodował 
6ię do istniejącego stanu, ale początkowo, kie­
dy .szukał autorytatywnego wznania na ze­
wnątrz, byl to stan nie do pomyślenia W o- 
wej chwili starali się niektórzy ».oledzy przyjść 
Herzilowi z pomocą. Fryderyk Schutz, znany 
publicysta i współpracownik „Neue Freie Pres- 
ge“ , występujący też wtedy w pierwszych sze­
regach pacyfistów z otoczenia Berty Suttnero- 
wej —  przemycił w fełjetonie wzmiankę o Ju- 
denstaacie...

Feljeton, o którym mówi notatka Herzla, u- 
kazał się w dwóch częściach w „Neue Freie Pres 
se11, 28 i 29 maja 1896 roku p. t. „Dzień z Lwem 
1 ołstojem11.

Rozmowa między myślicielem i dziennika­
rzem toczyła się na temat aktualnych spraw, 
Tołstoj sam —  pisze Schiitz — przypomina 6wą 
postacią Michała Anioła. Sześćdziesięcioośmio­
letni poeta rozwodził się wiele nad liberaliz­
mem i polityką. Dzieło Suttnerowej p. t. „Precz

z orężem” , które dało tak silny impuls rucho­
wi pacyliatyczmemu i które wyniosło jego au­
torkę na czoło tego ruchu, wywołuje zachwyt 
u Tołstoja. Snać mniej juz rozumie drugie dzie­
ło, które w podobny sposób slalo się zacząt­
kiem wielkiego ruchu i również wyniosło Jego 
autora na czoio tegoż ruchu. Poznać to z na­
stępującego doniesienia SchiUza.

„W  dalszej rozmowie o stosunkach we Wied­
niu mówili Tołstoj: Pan ma zapewnie na myśli 
antysemityzm. 'lego stronnictwa nie pojmuję., 
ani też środków, które się przeciw niemu po­
leca, jak np. utworzenie państwa żydowskiego".

„Niedawno —  opowiedział dalej Tołstoj —  
odwiedził mnie pewien polski poseł do parla­
mentu austrjaickiego, którego argumentów już 
wogóle pojąc nie mogłem. Starał mi się udo- 
wodoić, że antysemityzm w Austrji służy do 
utrwalenia liberalizmu!...'1

Tołstoj antysemityzm, jak widzimy nie apro­
bował —  a jego negatywny stosunek do myśli 
a państwie żydowskiem nie powinien nas wcale 
dziwić. On -- myśliciel i ideowy anarchista, zwal­
czający istnienie państwa jako takiego, nie 
mógł w dążeniach Żydów do założenia jeszcze 
jednego, choć własnego państwa, widzieć zba­
wienia. Przeoczył zapewnie lub uważał za ti- 
topję, co Herzl glo6ił, że nie tylko stworzymy 
nowe państwo, ale i sprawiedliwe.

W bibliotece w Jasnej Polanic znajdować się 
musi egzemplarz „Państwa żydowskiego11 Herz- 
la. 0  ile go Tołstoj umieścił wśród' dzieł uto­
pijnych, powinni dzisiejsi włodarze spuścizny 
poety umieścić go wśród dzieł politycznych i f i­
lozoficznych, które przyczyniły się do zmiany 
wyglądu świata politycznego.

Naród żydowska dowodzi tego czynem.

Chińskie obyczaje na Form ozie
Na wyspie Formoza dotkniętej ostatnio wiel- 

kiem trzęsieniem zjem-i, zachowało sę wiele oby­
czajów chińskich. M. in. lekarz obowązamy jest 
pałiić przed swoim domem tyle lampek, jfu pacjen­
tów, leczonych przez niego, zmarło. Pozatem je­
dnym z oryginalniejszych zwyczajów są kary są­
dowe nakłądane na przedsiębiorcę — który zalega 
Z wyątetią najem nitkom.

Przed!*,jiębiorców tych zamykają w klatce bam­
busowej i wystawiają na widok publiczny na ryn­
ku na tyle dini, ile wynosi spóźnienie. Recydywis­
tów, czyli tych — którzy stale wstrzymują najem­
nikom wypłatę, przybij,a sję do drzwi bambusowe- 
mi kolkami za uszy. Tę samą karę stosuje się 
wobec oszczerców', których przybija się do drzwj 
domu spotwarzonego za język

W ulkany wśród wiecznych lottów
Do najciekawszych odikryć Byrda, poczynionych 

w strefie bieguna południowego, należy stwierdze­
nie, żc w tych regjonach znajdują się także roz­
ległe tereny' wulkaniczne.

Ekspedycja stwierdziła, że sio,ki niektórych gór 
pokryte są kamieniami, których pochodzenie wul­
kaniczne nie ulega żadnej wątplj/wości, ,

Fakt istnienia wulkanów w tych okolicach tłu­
maczą uczeni tern, że strefa bieguna południowego 
podobnie jak okolice bieg muf północnego, miały 
kiedyś klimat tropikalny.

Dowodzj to, że położenie biegunów' uległo w 
ciągu setek tysięcy', lub nawet miljonów lat istnie­
nia ziemi zmiano, co zdaje się potwierdzić rów ­
nież licorja o przesuwaniu się kontynentów.

57)
Tak więc kobieta znalazła drogę ratunku. Nie 

mogła zwlekać z tem, by dopełnić swego ocalenia. 
Nie, musiała zawiadomić w jakiś sposób zarządcę 
o nowinie. Kręciła się tu i tam po mieście, rozpytując 
się o dawne mieszkanie dziedzica. Wprawdzie dzie­
dzic przeniósł się już do innej miejscowości, ale za­
pewne znano tam dobrze jego pełnomocnika. Po­
biegła w podanym kierunku, nie bacząc na nie, pełna 
strachu. Bogowie zda się pomagali jej tego dnia, bo­
wiem ujrzała zdaleka rządcę. Szedł sam i spotkał się 
z nią tuż u bramy domu, właśnie gdy miał zamiar 
wejść do środka. Krzyknęła i położyła mu dłoń na 
ramieniu. Spojrzał na nią, potem na rękę spoczy­
wającą na jego rękawie i spytał:

— Czego chcesz, kobieto?
— Panie, —  szepnęła, — owdowiałam. Właśnie 

dziś dowiedziałam się, żem owdowiała.
Odtrącił jej rękę i odparł głośno:
— A cóż mnie to obchodzi?
Gdy spojrzała na niego oczyma pełnemi bólu, do­

rzucił szorstko:
— Zapłaciłem ci... zapłaciłem sowicie!
Nagle jakiś znajomy, śmiejąc się zagadnął go 

z ulicy:
—  ęóż to bracie? A, to doprawdy ładna, krzep­

ka kobiecina! Zabiera się ostro do mężczyzn.
Rządca zawołał chłodnym głosem, podnosząc 

ciężkie powieki:
—  Ano, co kio lubi. Ja osobiście nie przepadam 

za ogorzałemi prostaczkami.
To mówiąc, poszedł dalej.
Matka została w miejscu zdumiona; palił ją go­

rący wstyd. Nie rozumiała niczego. Jakżeto jej zapła­
cił? Cóż jej takiego dał? Nagle wspomniała bły­
skotki, którerru ją obdarzył. To miała być jej zapła­

ta. Tak, uważał, że temi bezwartościowemi świecideł­
kami okupił wszystko, co uczynił.

Ooż więc zostało jej teraz, skoro wiedziała już 
wszystko? Mocnym krokiem wracała w kierunku 
swej chaty. Serce zamarło w niej. Powtarzała usta­
wicznie :

— Jeszcze nie czas na płacz. Nie nadeszła je­
szcze godzina, w której wolno mi będzie płakać...

Nie pozwoliła płynąć łzom. Wzbierał w niej wiel­
ki, rozełkany szloch, lecz nie dała mu ujścia. Opan­
cerzyła serce i zmusiła je przez kilka dni do 
milczenia, aż wreszcie nadeszła wiadomość, ów list, 
który napisała w mieście.

Zaniosła go do wiejskiego pisarza i rzekła śmia­
ło, wręczając mu pismo:

— Obawiam się złych wieści, wuju. List nie 
nadszedł o zwykłej porze.

Starzec wziął list i zaczął czytać. Nagle zerwał 
się i zawołał:

— Złe wieści, kumo. Bądź przygotowana na 
najgorsze!

— Czy mąż chory? — spytała tym samym spo­
kojnym głosem.

Staruszek odłożył list, zdjął okulary i odparł 
poważnie, gapiąc się na matkę:

— Nie żyje!
W-tedy zakryła twarz fartuchem i zapłakała. 

Teraz wolno jej było rozpaczać, to też łkała swobod­
nie. Potok łez nie wysychał, jakby otrzymana wia­
domość polegała na prawdzie. W îstocie opłakiwała 
w szystkie swe samotne lata, swoje spaczone życie 
opuszczonej kobiety. Płakała nad złym losem i nad 
tem, że mąż ją porzucił. Płakała nad dzieckiem, któ­
re w sobie nosiła i bała się urodzić, i wkońcu nad 
tem, że mieszczanin nią wzgardził.

:(C. d. n.J
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WYKLĘCI!...
(159 lat od wyklęcia tthasydów w Krakowie)

„...Znany wszystkim jest fakt, że wspaniała 
nasza gmina była zawsze chlubą świata, gro­
bem sławnych i wybitnych mężów... a oto po­
jawili się młokosy, niemcy, którzy porzucają 
nakazy tory, budują własne ołtarze, by zmie­
niać nakazy naszych mędrców, by klaskać i wy­
prawiać dziwactwa, których ani myśmy nie wi- 
i.izieli, ani przodkowie nasi o nich nie opowia­
dali. By wrzód się nie szerzył, rozkazujemy 
pod klątwą, aby od dnia dzisiejszego nikt z na­
szej gminy nie odważył się organizować mo­
dlitw, gdzieby zmieniano tekst modłów, i by 
wyprawiano nienormalne harce...'* Oto tłuma­
czenie wyjątku tekstu klątwy, która wpisana do 
pinkasu kahalnego, znajduje się w Archiwum 
Aktów Dawnych w Krakowie. W Szabat Bere- 
szit r. 1785 ,<:) ogłoszono, na polecenie rabinatu 
krakowskiego, we wszystkich bożnicach Kazi­
mierza i gmin żydowskich do Krakowa przy­
ległych, tekst klątwy. A  gdyby ta nie 
wystarczała, dodano do niej w roku następnym 
nowe ogłoszenie zabraniające czytania ..jakiejś 
książeczki zwanej testamentem Rabi Izraela 
Caalszemtow i Ukutej Jekairim... które nama­
wiają do porzucenia studjów Talmudu i kody- 
fikatorów. Zaś te studja są zasadą naszego ist­
nienia".

Było to w okresie, kiedy cliasydyzm uchodził 
za herezję. Paradoksalnie to brzmi —  chasydzi 
wyklinani za bezbożność. Wyklął ich za to Gaon 
wileński, wyklął rabinat w Brodach, i oto wy­
klął rabinat krakowski. Klątwa krakowska mia­
ła mieć szczególną wagą, a to nie tylko w mie­
ście, ale w całej Polsce. Wszak rabinat krakow­
ski miał 7,a sobą autorytet takich luminarzy ży- 
ciostwa, rabinów i uczonych miejscowych jak 
Ii emu, Bach —  Syrkis, N. Spira i inni A cha­
sydzi budzik wówczas postrach w świecie ży- 
dostwa. Niedaiwno poprowadził Sabataj Zwi tłu­
my Żydów pod skrzydła islamu, Jakób Frank 
do chrystjanizmu, a Israel Baal Szem-tow, ezy 
też jego następcy —  kto wie co z tego może 
wyniknąć.

Ze Wschodu dotarł chasydyzm i do Krako­
wa. W r. 1783 przybył do Krakowa rabi Kal- 
man Kalonimos Epstein z Nowego Miasta, li­
czeń sławnego r. Elimelccha z Leżajska, a ko­
lega cadycka z Lublina, r. Ja kuli a Izaka, zwa­
nego „der lnblincr choze". Przybywszy «io Kra­
kowa, modlił się w bożnicy Mrgale Amukot i tu 
począł zbierać swych pierwszych zwolenników. 
Potem gromadził swą grupkę w własnym klau- 
zic, który stał się ogniskiem chasydów kruków-

*) Niektórzy badacze mylnie przyjmnją rok 
1786.

skich. Rabinem krakowskim był wówczas Jic- 
chak Halewi, wielka powaga w świecie talmu- 
dystów, którego korespondencje w sprawach 
prawa żydowskiego są drukowane w „ K eter khu 
na“ , ,,Meir Ntiwim", „Brit Abraham44 „Cri 
Xminia". Ten zorganizował akcję przeciw cha- 
sjdom , nie wchodząc w żaden kompromis Nikt 
nie chciał wchodzić z chasydami w związki 
małżeńskie, a po ulicach rzucano za nimi ka­
mieniami. Nic dziwnego, że rozwój chasydyzmu 
w Krakowie był wówczas bardzo nikły.

Zmieniły się nieco stosunki za urzędowania 
syna Izaika — rabina Dawida Zwi. Wówczas do 
grupy chasydów przystąpił potężny włodarz 
gminny, bogacz, przedsiębiorca, dzierżawca 
podatków z mięsa i trunków —  Beri Luksem­
burg. Chasydzi organizowali się. Epstein był 
ojcem duchowym, apostołem jego był sławny 
na dworach cadyków r. Szymon Danzig. Każdej 
soboty gromadził Epstein chasydów i wygłaszał 
kazania, tłumaczył i objaśniał torę. Kazania te 
zebrane wydal w r. 18G0 syn Kai mana —  Aron 
(bożnica zwana jego imieniem mieści się dziś 
przy ul. Józefa 33) pod nazwą Maor Woszemesz. 
Dzieło to przepojone kabalistyką stało się jed­
nym z kanonów chasydyzmu.

Sława Epsteina byia wielka, a świadczy o 
tem legenda, która opowiada, że w r. 1S15 pię­
ciu największych cadyków chciało wymusić na­
dejście Mesjarza. Do tych pięciu zalicza legen­
da i Epsteina (patrz „Nowy Dziennik44 Nr. 165 
r.b.) Beri Luksenburg był członkiem kahału. a 
miał też wielkie wpływy u władz a że z czasem 
przeciwnicy chasydów przekonali się, iż ci u- 
znają wszystkie rytuały i są przywiązani do ży- 
dostwa — złożyło się wszystko na tn, że chasy­
dzi dostali prawo utrzymywania własnej boż- 
niczki. W r. 1823 umarł Kalman Epstein. Syn 
jego Józef wrócił do Nowiego Miasta, gdzie zo­
stał sławnym cadykiem, skupiającym dokoła 
siebie około 10.000 chasydów. Drugi syn Aron 
pozostał w Krakowie, gdzie pozostał sławą lo­
kalną, lecz bardzo bladą. Przyćmili go wielki 
rabi z Sącza Chaim Halhenstamm, najsławniej­
szy cadyk w Malopolśce, który zyskał też licz­
nych zwolenników w’ Krakowie, i rabi Saul Ra­
fał Landau. Ten ostatni, wielki uczony, kon­
kurował z r. Beriszem Meiselsem w zdobywaniu 
urzędu rabina krakowskiego, po zgonie r. Zwa 
Dawida (1832). Urząd otrzymał Meisels. Wpraw 
dzie Landau pisemnie uznał ten wybór, w rzeczy 
wistości jednak nie zirzekł się swych pretensyj 
i przez całe życie wałczył o urząd rabina kra­
kowskiego, —  jednak daremnie. Ustanowił jed­
nak własny rabinat.

„M artwy sezon 
postępowy"

lKorespondencja iclasna „N owego Dziennika“ ).
Zakopane, w październiku, 

molkliwą wprost straszną, jest beznadziejna 
nuda prowincji... Typy i typki prowincjonalne 
są częstym tematem literatury, są bohaterami 
książek, które dziwną losu koleją, stają się wy­
pełnieniem pustych godzin mieszkańców prę. 
wincji...

Któż nic zna tych tysięcy egzystencji ludz­
kich, których pokarmem kulturalnym są róż­
nego rodzaju sensacyjne —  brukowe gazety, 
tanie powieścidła i nieodzowne mimo stanu zni­
szczenia —  namiętnie pożądane —  karty...

Niema mowy o  życiu towarzyski em. Jeżeli 
jest kinoteatr, to na,pewno czynny raz w ty­
godniu, a o  filmach, które są okazami starzyz­
ny, mówić ni pisać nie warto. Jedyną też po­
ciechą, a także jedynem usprawiedliwieniem 
życia na prowincji je6t konieczność i przyzwy­
czajenie. i

Kiedy jednalk w okrzyczane™, reklamowa- 
nem i uwielbianemu przez tysiące ludzi Zakopa­
nem zaczyna się okres prowincjonalnej martwo­
ty, kiedy październik i listopad zaczynają obfi­

tować w szarugi, przymrozki i przejaśnienia, 
wtedy przyzwyczajeni do innego życia zako­
piańczycy przeżywać muszą tragedję prowincji. 
Dwa miesiące, kiedy nuda panoszy się w każ­
dym Zakamarku, dwa miesiące, kiedy spotyka 
się ciągle te same twarze, kiedy nawet melodje 
są jednako martwe i skrzeczące, ot zwyczajnie, 
dla „tubylców". Nawet góry stają się jakieś 
dziwnie szare i powszednie. Schroniska, które 
przez szereg miesięcy tętnią ży.ciem i gwarem, 
teraz usą ciche i obumarłe. Deszcz zmywa ulice, 
przez które przemknie czasem auto rozprysku­
jąc bioto, prawdziwe błoto prowincji.

Zdarza się, że jakiś zespół objazdowy wysta­
wi jakąś prastarą sztukę i jest wtedy rzeczą am­
bicji iść do teatru, chociaż człowiek z trudem 
nio/.e powstrzymać zewnętrzne przejawy nudy. 
Ludzie, którzy w okresie sezonów nie spotyka­
ją się, ludzie, którzy mimo bliskiego sąsiedztwa 
mieszkań są przez szereg miesięcy sobie obcy, 
teraz spotykają się na „małej czarne/4, gdzie 
przy gazetce politykują, maturalnie o Włoszech 
i Abisynji, przeprowadzają strategiczne plany 
dookoła Aduy, by znowu za parę kwadransów 
wrócić do pustki i nudy przeklinając prowincję.

Obgadują ludziska bliskich i obcych, kwit­
ną plotki i ploteczki, zabijają sobie ludzie czas 
oglądaniem kolejki na Kasprowy, która obok 
Abisynji jest najaktualniejszym tematem roz­
mów

Były wówczas duże senjoraty rabiniczne w 
Krakowie, zwalczające się wzajemnie. W res- 
pomzach rabimioznych „Chatam Sofer44 i , Chem- 
dat Szlomo" znajdujemy echo tych walk. Jeśli 
jeden eenjorat uznał czynność pewnego rzeżaks 
za rytualną, osądził ją drugi za heretycką, je ­
den uznał rozwód, drugi unieważnił go i t. d. 
Otóż u Landau a gromadziła się znaczna część 
chasydów, wysłuchując jego pouczeń i zasiadu- 
jąc u jego stołu. Jeszcze dziś opowiada się o  
nim legendy jako o ascecie i cudotwórcy Sam 
wielki cadyk z Sącza r Chaim Halberstamm 
wyraził się o nim. że „świeca plonie naprzeciw 
starej bożnicy w Krakowie, (Landau mieszkał 
przy ulicy Szerokiej), która oświetla cały go- 
lus44, a w responzach rabinicznych Chatam So­
fer, Mesziw halacha Awnej Kodesz przyto­
czona jest jego korespondencja.

Raz nawet sławny r. Mosze Sofer, autor Cha­
tam Sofcr —  oświadcza, żc sprawa omawiana 
nie podlega dyskusji gdyż „rozstrzygnął już 
starzec41. Odnosi się to do Landauia. Halber­
stamm chwalił wprawdzie Landau# jednak je­
go chasydzi w Krakowie byli zwolennikami Mei- 
selsa i dzięki nim ten zwyciężył w walce z Lan- 
dauem.

Wkrótce pojawiła się nowa sława w świecie 
chasydów, która znalazła licznych zwolenników 
w Krakowie. Był to rabi z Radomska. Lecz to 
było już w czasach urzędowania rabina Szymo­
na Schredbera. Ten, jak i jego ojciec Mosze So­
fer, uczeń erudyty i cudotwórcy r. Natana A d­
lera, był bardzo zbliżony do chasydów.” Jako 
najwybitniejszy przywódca nowej ortodoksji 

w Galicji, starał się zatrzeć różnice między cha- 
sj darni a mitnagdim (religijni przeciwnicy cha 
sydów) i stworzyć jednolity zorganizowany 
front żydostwa ortodoksyjnego. Od tego czasu 
rozpanoszył się w Krakowie w klauzach i więk 
szóści bethamidrarzów chasydzki „minhag 
sfard", nie docierając jednak do synagog i bet- 
bamidraszów zachowawczej arystokracji żydow­
skiej. Mitnagdim przeradzali się powoli w postę­
powców, a na froncie ortodoksji pozostali je 
dynie chasydzi. I zmieniły się role. „Bezbożni" 
chasydzi wyklinają potomków „bogobojnych" 
nmnagdim.

Znaczki pocztowe Ab.synji
Najbardziej poszukiwane ua rynku filatelisty­

cznym są obecnie znaczki pocztowe Abisynji. 
Pierwsza emisja tych znaczków jest stosunko­
wo dość świeża i datuje się z roku 1894. Na 
znaczkach znajduje się podobizna cesarza Me- 
nelika II, według portretu wykonanego przez 
pewnego artystę włoskiego. Od tego czasu w 
Abisynji pojawiło się 370 einasyj znaczków po­
cztowych. Na znaczkach obecnych widtnieją po­
dobizny Negusa i cesarzowej, wykonane lun  
razem przez malarza... angielskiego.
— — — — — — — — ——

Słychać też częste detonacje, rozsadza się od 
wieczne skały, buduje się stację dla kolejki lino­
wej w Kuźnicach i już niezadługo będzie można 
na skrzydłach linowej kolejki dostać się na po­
pularny'W ierch Kasprowy. Znają bywalcy Za­
kopanego drogę do Kuźnic. Tradycyjną stała 
sio ta czarująca aleja, między dwoma szeregami 
starych drzew, które wiele widziały i słyszały 
w jasne zimowe wieczory... Teraz w miejsce wą­
skiej podziurawionej drogi, buduje się wspa­
niałą betonową szosę wykładaną kostkami ka­
mieni. Daleko jednak do chwil, kiedy zadzwo­
nią dzwonki góralskie sanek, kiedy biel śnież­
na przysypie grubą warstwą, twardą kamienną 
drogę. Do tego czasu trzeba cierpliwie prze­
trwać mętne dłużące się dnie i jeszcze dłuższe 
i bardziej przykre wieczory. Zakopiańczycy u- 
czą się w tej porze spać i dosypiae. nadrabiają 
sezonowe zaległości... W lokalach pustki, tylko 
„fivy14 gromadzą Iuidzl. ciągle tych samych lu­
dzi. Zewsząd wyziera straszliwy kontrast między 
sezonem, a tym okresem, który nazwaliśmy w 
tytule niniejszej korespondencji „martwym se­
zonem postępowym"... Jeszcze szereg tygodni 
trwać będzie nuda, beznadziejna nuda prowin­
cji. Dla wielu mieszkańców Letniej Stolicy i Zi­
mowego Raju, pozostaje znowu poker, znowu 
brydż i poraź tysięczny Abisynia ..

Zvsmunt Horoutits.
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Społeczno-polityczny ustrój
Etjopji

Na wstępie trzeba zaznaczyć, ze Etjopja, 
czyli kraj trzykrotnie większy od Polski, bo 
obejmujący ponad miljon kilometrów prze­
strzeni północno - wschodniej Afryki, nie­
właściwie nazywany jest —Abisynją.

Abisynją właściwie jest tylko północno- 
zachodnia część Etjopji, obejmująca terytor 
ja pierwotnych i rdzennie abisyńskich kró­
lestw: Tigre, Amhara, Godżam i Szoa. (vi- 
de: R. Piotrowicz — Zagadnienie abisyńs- 
kie, Warszawa 1935 r.) Otoczona jest grzbie 
tami gór wysokiego płaskowyża, tworząc za 
mkniętą w sobie całość o charakterystycz­
nym wyglądzie.

Toteż kraj, będący obecnie terenem ata­
ków wojennych ze strony Mussoliniego, na­
zywać będziemy jego oficjalną nazwą, a więc 
— Etjopją.

Pozostawiając na uboczu kwestje polity­
czne, związane z omawianym krajem, przy­
patrzmy się bliżej jego ustrojowi społeczno- 
politycznemu.

LUDNOŚĆ
zamieszkała w Etjopji me jest jednolita, pod 
względem rasowym. I tak część północno-za­
chodnią zaludniają plemiona o cechach ras 
semickich. Szczepy zaś zamieszkujące kra­
iny Galla, Harrar, Ogaden i Dankalli na poł.- 
wschodizie reprezentują rasy o cechach cha- 
mickich. Na południowym zachodzie cesarst 
wa natomiast mieszkają ludy o cechach zbli­
żonych do murzynów lub wprost murzyni są 
siadującego Sudanu. Na pograniczu tego os­
tatniego w Etjopji znajdujemy prymitywy 
państwowe posiadające ludność, a czasem i 
władców całkowicie murzyńską, związaną z 
Etjopją tylko Jpnemi więzami lenni czerni.

Pod względem hierarchji społecznej należy 
odróżnić: warstwę arystokracji i kleru za­
chowującą monopol niejako na wszelkie go­
dności państwowe i kościelne. Ponadto ma­
my liczną klasę zawodowych żołnierzy zw. 
warstwą wojowników, dzięki której królest­
wa rdzennej Abisynji potrafią utrzymać w 
karbach prawie 7 miljonów ludów podbitych 
Z innych klas zaś handlowcy cieszą się jako 
takiemi uprawnieniami, podczas gdy rolnicy 
pasterze a nawet i rzemieślnicy są zupełnie 
zależni od dobrych lub złych nastrojów wła­
dców prowincyj, w których mieszkają.

Poza temi klasami kwitnie w Etjopji w 
najlepsze —  niewolnictwo. Nic nie szkodzi, 
że Etjopja przyjęta została do areopagu kul 
turalnych i cywilizowanych narodów. Han­
del „żywym towarem” ma jeszcze u członka 
Ligi — konjunkturę...

FELIGJA
wyznawana przez mieszkańców Etjopji prze 
dstawia się mniej więcej następująco: Ludy 
zamieszkujące północno -  zachodnią część 
cesarstwa kultywują od szeregu stuleci swe 
wierzenia chrześcijańskie, obrządku koptyj- 
skiego. Nominalnie podlegają Watykanowi 
w Rzymie. Wykonuje się tam również cały 
szereg praktyk, zapożyczonych od innych 
wyznań (żydostwo, islam, są też pierwiastki 
pogańskie.) Szczepy zaś Galii, Harraru, Oga 
denu i Dankalli wyznają mahometanizm. — 
Również ludy zajmujący tereny poł.-zachod- 
nie cesarstwa (okolice Sudanu) wyznają w 
większości islam, uprawia jąc przytem wszel­
kiego rodzaju prymitywne wierzenia fety- 
szo-pogańskie.

Organizacja kościelna w Etjopji jest w o- 
golności bardzo silna. Na czele jej kościoła 
stoi Abuna („nasz ojciec” ) mianowany i wy 
święcony przez koptyjskiego patrjarchę, re­
zydującego stale w Aleksandrji. Stanowisko 
niezależne kleru wzmacnia również fakt, że 
także i pozostałych 5 biskupów Etjopji mia­
nuje wymieniony patrjdrcha. Kler posiada w 
swych rękach blisko 1/3 części wszystkich 
Siem cesarstwa.

RZ&DY
w Etjopji sprawuje król-królów, czyli negus- 
negesti, pod którego przewodnictwem zJączo 
ne są wspomniane cztery królestwa rdzen­
nie abisyńskie. Reszta krajów podbitych raą 
dzona jest przez negusów, rasów i dodżaków 
dzierżących w imieniu negusa-negesti swą 
władzę. Początkiem wszystkiego w państwie 
jest — przynajmniej teoretycznie — negus 
negesti, który uchodzi za spadkobiercę mą­
drości Salomona.

Króla-królów jak i królów regjonalnych i 
rasów koronuje Abuna. Cała władza zwierz 
chnia, we wszystkich jej objawach, spoczy­
wa — również tytularnie — w rękach cesa­
rza. Tosamo się dzieje w państwach prowin­
cjonalnych, gdzie ich negusowie i rasowie 
wypełniają wszysbk,e atrybuty władzy — 
wykonawcze, sądowe a nawet ustawodaw­
cze.

Każdy z negusów, rasów i wielkorządców 
prowincjonalnych, posiada — taksamo jak 
negus-negesti — własne oddziały zbrojne, 
jako pomoc w wykonywaniu swej władzy 
zwierzchniej.

Ustrój zatem Abisynji odpowiada ustro­
jowi średniowiecznej Europy, w której wiel­
cy panowie foedalni, będąc wasalami króla 
lub cesarza, podlegali im raczej nominalnie, 
niż faktycznie.

Ustosunkowanie się poszczególnych negu­
sów i rasów do negusa-negesti, jest zagad­

nieniem bardziej poiitycznem, uwarunkowa- 
nem wzajemną rywalizacją ich sił, niż ściśle 
oikreślonemi więzami konstytucyjnemu W 
ramach takiego ustroju głowa króla-królów 
jest bardzo zależną od całego szeregu fakty­
cznych usfcosunkowań się lokalnych władców 
a jego nakazy spełniane są tylko o tyle o ile 
nie sprzeciwiają się one wyraźnie miejsco­
wym interesom (vide: zdrada ras Gugsy...)

Normy prawne w Etjopji mają charakter 
personalny, co również osłabia władzę cent­
ralną. Obywatele bowiem poszczególnych 
królestw podlegają, bez względu na ich miej 
sce pobytu, władzy sądowej swego negusa 
lub rasa. Władza negusa-negesti jest tylko in 
stancją odwoławczą.

Ten charakter przepisów nabiera szczegół 
nie ostrych zarysów w prowincjach podbi­
tych, gdzie tylko przedstawiciele narodu pa 
nującego posiadają całą pełnię praw, nato­
miast sytuacja prawna członków plemion po 
dbitych zbliża się do —  niewolnictwa.

Wprawdzie Liga Narodów, przyjmując E- 
tjopję do swego grona, nałożyła na nis, jesz­
cze w 1923 r. obowiązek zniesienia niewolni­
ctwa, ale ustrój pozostał ten sam. Kultural­
ny król-królów wydał de facto dwa dekrety 
o zniesieniu całkowitem niewolnictwa (pierw 
szy w 1924 r., drugi w 1930 r.) surowo ka­
rzący każdy czyn handlu niewolnikami, ale 
rezultaty były bardzo nikłe.

Władza cesarska bowiem nie sięga dalej, 
niż moc jego osobistych oddziałów zbrojnych 
a niewolnictwo jest zbyt starem przyzwycza 
jeniem wszystkich luców Wschodu i zbyt 
związane jest z dobrobytem, potęgą mater- 
jalną i polityczną negusów, rasów, jak i wo- 
góle całej arystokracji, kleru i wojewników.

(m. b~g.)

Przygotowania do Targów kwantyfiskich
Uaz.ał Foiski w &r§ach Lewantyńsk.ch 1936 r.

wantyńskie r. 1934 na których Polska zajęła je­
dno z pierwszych miejsc, przyczyniły się do za 
oieśnienia polsko • palestyńskich stosunków Inn 
dlowych, oraz spopularyzowania polskiej wy­
twórczości na rynku Palestyny.

Polsko - Palestyńska Izba Handlowa, wzo­
rem lat ubiegłych, organizuje udział Polski w 
nadchodzących międzynarodowych Targach Le­
wa ntyńskich, które odbędą się w Tel-Awiwie w 
okresie od 30.1 Y . do 30.V. 1935 r. Wydział Tar­
gów i Wystaw Izby, (Warszawa, Fredry 10, tel. 
2.46.37 oraz 5.21.06) rozpoczął już swoją dzia­
łalność i przyjmuje zapisy firm oraz udziela 
wszelkich informaeyj w godzinach 10— 2.

Warszawa (Z.A.T.) Targi Lewautyńshie od­
grywają pierwszorzędną rolę w życiu gospo- 
darczem Palestyny. /■ roku na rok przybierają 
one na znaczeniu. Dzięki nim ułatwione zosta­
ło bezpośrednie porozumienie sfer gospodar­
czych Palestyny z rynkami światowemi i im leż 
w wielkiej mierze Palestyna zawdzięcza swe 
stanowisko, Jakie obecnie zajmuje wśród kra­
jów  Bliskiego Wschodu. Szereg państw zagra­
nicznych zgłosił już swój akces w nadchodzą­
cych Targach. M. in.

Holandja postanowiła przystąpić do budowy 
stałego pawilonu a rząd czechosłowacki poczy­
nił już kroki w kierunku rozbudowy swego pa­
wilonu. Włochy mimo wojny w Abisynji, po­
stanowiły również przyjąć udział w nadchodzą­
cych Targach Lewantyńskich i wybudować wła­
sny pawilon. W ogólnych ramach Targów prze­
widziana jest Wystawa Morska, w której wez­
mą udział wszystkie linje okrętowe utrzymujące 
stalą komunikację z portami Lewantu. Pozatem 
m? również być zorganizowana Wystawa Ka- 
djowa oraz Wystawa Produktów Elektrotech­
nicznych. Racjonalne mieszkanie ma być de­
monstrowane na stoisku, przedstawiajaccm 
„dom  idealny54. Dyrekcja Targów przewiduje 
też szereg imprez o charakterze kulturalno - 
rozrywkowym.

Targi Lewantyńskie, ze względu na swe wiel­
kie znaczenie gospodarcze wzbudzają w Poloce 
coraz większe zainteresowania. Już Targi I e-

REKORDOW Y WZROST OBROTÓW HAN- 
DLOWYCH MIĘDZY POLSKA 
A  PALESTYNĄ.

Warszawa (Z.A.T.) Polsko Palestyńska l/na 
Handlowa komunikuje, że wywóz z Polski do 
Palestyny we wrześniu br. wynosił 2.078 tys. 
zł. (we wrześniu 1934 r. —  741 tys. zł,), przy­
wóz zaś z Paleetyny do Polski —  116 tys zł. 
(we wrześniu 1934 r. —  39 tys. zł.)

W okresie styczeń —  wrzesień 1935 r. wy. 
Wwz z Polski do Palestyny wyniósł 11.234 tys. 
zł. (w tym okresie r. 1934 —  6. 799 tys. zł.), 
przywóz zaś z Palestyny do Polski ~  3 207 tys. 
zł. (w tym okresie r. 1934 —  897 tys. z ł ) .

MUFTI POPIERA PROPAGANDĘ W ŁOSKĄ?
Jerozolima Z A.T. „Feleslśn* atakuje mufti- 

ego, któremu zarzuca, ze popiera propagandą 
włoską w krajach Bliskiego Wschodu. „Fele- 
stin" stwierdza przytem, że uprawiana przez 
cadjostację w Bari propaganda wioska w języ­
ku arabskim, przeznaczona —  jak wiadomo __
dla Palestyny i krajów sąsiednich, kierowana 
jest przez emira Szekiba Arslana, zaufanego wy­
konawcy woli imufti4ego. Jak wiadomo, propa­
ganda wioska wywołała już pewną dyskusję w 
Izbie Gmin. /

W ODA W EMEK ZEBULUN.
Jerozolima Z.A.T. W  wyniku robót wiertui-

czych na obszarze Emek-Zebulun w Zatoce Haif 
skiej natrafiono na źródło obfitujące w dobrą 
wodę. Źródło daje 300 m. sześć, wody na godzi­
nę. Jest to na obszarze Emek-Zebulun najwięk­
sza obfitość wody. Wykryte źródło w duzvm 
stopniu przyczyni się do rozwoju doliny.

KANDYDACI DO NAGRODY LITERACKIEJ 
FUNDACJI NOBLA.

Jak donosi „Aftonbladet14, możliwe jest, iż 
w tygodmu bieżącym zostanie obrany laureat 
negrody literackiej z fundacji N obli. Najwięk­
sze szanse mają: poeta fiński, F. Emil Sillan- 
pa a i poeta francuski, Paul YjRćry.
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Arabowie wobec wykrytego transportu
amunicji

Wiadomości i  kraiu
Niezwykle motywy wyroku

Białostocki Sąd Okręgowy na sesji wyjazdo­
wej w Knyszynie rozpatrywał jedną z niestety 
zibyt częstych ostatnio spraw, wynikłych na tle 
nagminnego rozwydrzenia wśród nizin. Sprawa 
wywołała wielkie poruszenie ze względu na wy­
rok i jego motywy. Na ławie oskarżonych za­
siedli bracia Mieczysław i Jan Sobaczyńscy któ­
rzy pokłóciwszy się ze swych sąsiadem Żajdką 
Główakrzywa pobili go dotkliwie, łamiąc mu 
k»ść ramieniową, a ponadto zadali cios nożem 
w plecy zięciowi G. Izaakowi Portnojowi i wy­
bili trzy zęby Judycie Główakrzywa.

Przesłuchano 12 świadków, w czem 6 chrze­
ścijan i 6 Żydów'.

Świadkowie - Żydzi mówili o brutalności, z 
jaką oskarżeni znęcali sję nad rodziną swych 
sąsiadów, natomiast świadkowie —  chrześcija­
nie odmalowali wielki obraz batalistyczny, w 
którym bracia SohaczyÓ3cy zajęli pozycję obron 
lią na tylnym planie, osaczeni ze wszystkich 
stron przez „całą ludność żydowską miasteczka, 
wspierając swoich współwyznawców’4.

Po przemówieniach prokuratora i obrońcy 
sąd, któremu przewodniczył sędzia Korab-Kar- 
powicz, wydal wyrok uniewinniający. W umo­
tywowaniu tego wyroku sędzia Korab-Karpo- 
wieź wyłożył tezę, że „ Żydzi są narodem o nie• 
zwykłem poczuciu solidarności, tak że jeden  
Zyd zawsze golów jest do upadłego bronić dru­
giego Żyda i że wobec tego nie mogą zasługi­
wać na wiarą złożone zeznania świadków-Zy- 
dów“ .

Oskarżeni musieli się bronić wobec przev a- 
gi żydowskiej głoszą dalej motywy. Gdyby na­
wet —  oświadczył 6ędzia Korab-Karpo w icz — 
w obronie koniecznej paść miały 6trzały, to i w 
tym wypadku musiałby Sąd wydać icyrok unie­
winniający...“  t

Jak już zaznaczyliśmy, tak umotywowany 
wyrok wywołał olbrzymie wrażenie, nietylko w 
Knyszynie, ale też w całej bliższej i dalszej 
okolicy.

 ■------

ROZMOW A PO LITEWSKU.
W czasie wizyty premjera Kościałkowskiego 

w klubie sprawozdawców parlamentarnych wy­
wiązała się b. ciekawa rozmowa między p. pre- 
mjerem a dziennikarzem litewskim, Gustajui- 
sem. Po kilku słowach zamienionych po polsku, 
p. premjer zaczął mówić po litewsku, g iyr ję­
zykiem tym doskonałe włada.

Z wielką swobodą posługiwał się p . premjer 
przysłowiami litewskiemu, czem wprowadził w 
zdumienie swego rozmówcę.

W SPRAWIE SKARG DO NAJWYŻSZEGO 
TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO.

Naczelna Rada Adwokacka zwróciła się do 
pierwszego prezesa Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego z  prośbą aby odpowiedzi zain­
teresowanych władz na skargi, wniesione do N, 
T. A., udzielane były skarżącemu bezpośrednio 
po wniesieniu ich do N. T. A.

Przyśpieszenie tej procedury umożliwiłoby 
skarżącemu ewentualne zrzeczenie się rozpra­
wy po  zapoznaniu się ze stanowiskiem władzy 
pozwanej i  zmniejszyłoby liczbę rozpraw w Naj­
wyższym Trybunale Administracyjnym.

PRZYROST NATURALNY LUDNOŚCI 
WEDŁUG WYZNAN.

Z ogólnej liczby 219.946 urodzeń żywych w 
Polsce w II kwartale rb. przypada na ludność 
wyznania rzymsko • katolickiego 148.031 uro­
dzeń, prawosławnego 27.790, grecko - katolic­
kiego 22.740, mojżeszowego 15.606, ewangelic­
kiego 4.621, oraz na ludność innych wyznań 
1.168 urodzeń. Liczba zgonów według wyznań 
przedstawia się następująco: wyznanie rzym­
sko - katolickie 76.662 zgonów, grecko - katolic­
kie 14.137, prawosławne 13.894, mojżeszowe 
7.787, ewangelickie 3.251, inne wyznania 475 
zgonów. Przyrost naturalny ludności wyznauia 
rzymsko ■ katolickiego wynosił 71.369 osób, pra­
wosławnego 13.896. grecko - katolickiego 8.603, 
mojżeszowego 7.819, ewangelickiego -1.390, in­
nych wyznań 683.

W stosunku do ogólnej liczby mieszkańców 
największy przyrost wykazuje ludność wyznauia 
rzymsko ■ katolickiego, mianowicie 13.5 na IGuO

Jerozoliura (Z*A.T.) Heca arabska dokoła 
wykrycia tajemniczego transportu amunicji w 
porcie jaffskim jest bezustannie kontynuował a 
w catcj prasie arabskiej.

Egipski „A l Ahraui'' douo6i, żc w konferen­
cji jaffskicj, na której zapadła uchwała w spra­
wie strejku generalnego, brałi udział wyłączuie 
delegaci partyj arabskich. Konferencja była ści­
śle poufna, i nawet dziennikarze arabscy n'e 
zostali do niej dopuszczeni.

„Fclestin”  zarzuca rządowi palestyńskiemu, 
żc z jego winy Żydzi (?!) pozwalają sobie pr:c- 
myeae do Palestyny broń i że ostatni transport 
brom  był już rzekomo piątym z kolei, a gdyby 
nic przypadek, dzięki któremu wykryto tran­
sport naskutek pęknięcia beczki z cementem , .o 
i ten transport zostałby bezkarnie przemycony 
do kraju. Poco —  zadaje „Felcstin”  pytanie — 
potrzebna jest Żydom ta broń dla celów samo­
obrony przed Arabami, skoro resort bezpieczeń­
stwa rządu palestyńskiego pochłania prawie 50 
proc. całego budżetu'.'* Pismo jest „przekonane 4) 
żc broń jest Żydom „potrzebna nie dla celów sa­
moobrony, lecz poto, aby zrealizować ideę pań­
stwa żydowskiego, którą propagują skrajni sjo- 
niści’ ’, a przecież „wiadomo, że dziś wszyscy 
Żydzi są skrajnymi sjonistami“ . Pismo wyraża 
wkońcu przekonanie, że przemyt broni do Pa­
lestyny nic jest dzieleni jednostek, lecz zorga­
nizowaną akcją, w' której biorą udział tak Ży­
dzi palestyńscy jak i zagraniczni.

„A  Dilae44 oskarża o wszystko politykę an­
gielską w Palestynie. Zarówno przemyt broni, 
jak i cały sjonizm. jest owocem tej polityki.

Berlin. 27. 10. (ŻAT) Przedstawiciele dy­
plomatyczni Stanów Zjedn. i Anglji w Ber­
linie przystąpili do opracowania materjałów 
dotyczących likwidacji majątków żydows­
kich w Niemczech i wypierania Żydów z ży­
cia gospodarczego. Według informacji nad­
chodzących z prowincji organizacja hitlerow 
ska „Arbeitsfront” teroryzuje ludność żydo­
wską, zmuszając ją do pozbywania się przed 
siębiorstw na rzecz aryjczyków. Aryjczycy 
nabywają przedsiębiorstwa żydowskie często 
za sumę 30—15 proc. faktycznej wartości. 
W świetle tych sprawozdań okazuje się, że 
nie chodzi tu już o eksterminację, lecz o kon 
fiskatę majątków żydowskich w Niemczech.

Berlin. (ŻAT) „Yoelkischer Beobachter” 
omawia w dłuższym artykule sprawę prze­
chodzenia przedsiębiorstw żydowskich w po­
siadanie aryjczyków wyrażając zadowolenie 
iż akcja ta przybrała znaczne rozmiary. — 
Pismo donosi m. inn., że niemiecki „Front 
Pracy” uruchomił biura doradcze, które u- 
dzielają wskazówek, jak należy postępować 
przy przejmowaniu od Żydów ich przedsię­
biorstw. „Voelkischer Beobachter” zdradza 
jednak przytom pewne zaniepokojenie z te­
go powodu, że przedsiębiorstwa żydowskie 
przejdą w posiadanie wielkich kapitalistów, 
dysponujących odpowiedniemi środkami fi­
nansowemu. Do tej pory — pisze „Beobach­
ter” — gospodarka niemiecka nie ucierpiała 
wskutek przejścia przedsiębiorstw żydows­
kich w ręce aryjskich, gdyż chodziło prawic 
znalazły się w posiadaniu średnio zamożnych 
znalazły się w posiadaniu śrdnio zamożnych 
aryjczyków. Sytuacja inaczej się jednak bę­
dzie kształtować, gdy nadejdzie kolej na ży­
dowski stan posiadania w wielkim przemy-

mieszkaóców, na drugicin miejscu wyznanie 
prawosławne 13.4, dalej mojżeszowe 10, grecko­
katolickie 9.5 i ewangelickie 6.3

ła komunikat o wizycie Dżemala el-Husseiui ego 
u zastępcy Wysokiego Komisarza Johna II. Hel­
ia. Według tego komunikatu Hall miał oświad­
czyć, że rząd podziela opinję ludności, iż wv- 
darzenie przemytu broni jest nader ważne i żc 
obowiązkiem rządu jest pddjęcic wszelkich kro­
ków celem ujęcia winawajców, ukarania ich o- 
raz wstrzymania tajnego przemytu broni do Pa­
lestyny. Rząd uczyni też wszystko, aby wykryć, 
czy proceder przemycania broni nie był upra­
wiany dotychczas.

Wśród aresztowanych w związku z tą sprutą  
znajduje się też urzędnik departamentu celnego.

„A l Islamia44 donosi, że dochodzenie miało 
ustalić, iż naboje były pochodzenia jugosłowiań­
skiego, zaś rewolwery —  pochodzenia niemiec­
kiego i belgijskiego. Pismo „dowiaduje się1’ , ze 
pół roku temu w porcie jaffskim rozładowano 
1666 beczek cementu, które autami ciężarowemi 
przewieziono do Tel-Awiwu i że „istnieją po- 
szlaki4’, żc w owym transporcie cementu także 
była ukryta broń.

BRON U ARABÓW.
Jerozolima (Z.A.T.) W czasie zabawy we wsi 

arabskiej w pobliżu Tul-Karem słyszano strze­
laninę. Gdy na miejsce przybyło dwóch poli­
cjantów, Anglik i Arab. wieśniacy ich napa-Mi 
i rozbroili. Na alarm przybył do wsi większy 
oddział policji, który dokonał rewizji i wykiył 
we wsi 15 karabinów. 30 Arabów zostało aresz­
towanych, zaś 18 z nich stało przed sądem adrii- 
nistracyjnym, który ich skazał na małe kary a- 
resztu względnie grzywny. Sprawa 7 Arabów zo­
stał/ przekazana sądowi okręgowemu.

śle. .Objekty te mogą być nabyte tylko przez 
wielki kapitał co ze stanowiska teorji naro­
dowo - socjalistycznych nic jest pożądanem, 
gdyż istnieje niebezpieczeństwo iż nowo na­
bywcy akcyj prowadzić będą politykę robo­
tniczą, niezgodną z wytycznemi partji nazi- 
stycznej.

Nie wskazując żadnego konkretnego wyj­
ścia „Beobachter” , czyni jednocześnie suge- 
stję, aby aryjscy kapitaliści i przemysłowcy 
zobowiązali się, obejmując w posiadanie 
przedsiębiorstwa żydowskie usunąć wszyst­
kich żydowskich pracowników i zatrudnić 
na ich miejsce aryjczyków.

Co się tyczy Żydów likwidujących swe 
przedsiębiorstwa „VoeIkischer Beobachter” 
domaga się, aby z całą surowością zabronio­
no im wywieźć kapitały z Niemiec. Usiłując 
w sposób perfidny znaleźć cień uzasadnienia 
dla tego drakońskiego postulatu, „Beobach­
ter’ wywodzi iż część kapitału musi pozostać 
w kraju na wypadek, jeśli aryjscy nabywcy 
wysuną kiedyś usprawiedliwione roszczenia 
w stosunku do żydowskich sprzedawców. — 
Istotne jednak intencje ujawnia „Yoelki­
scher Beobachter” pisząc, że „stau naszej 
waluty nie pozwala abyśmy Żydom pozwoli 
li wywieźć pieniądze z Niemiec” .

ŻYDOM NEE WOLNO GRAĆ MOZAJRTA — 
GDYŻ BYŁ ON... ARYJCZYKIEM

Berlin. (ŻAT) Władze powiadomiły żydo­
wski „Kulturbund” iż nie wolno mu wysta­
wać komedji muzycznej Mozarta „Cosi von 
Toddi” . Zakaz motywowany jest tem, żc Mo­
zart był aryjezykiem więc utwory jego nie 
powinny być grane przez Żydów. Zakaz wy­
dano tuż przed premjerą, pomimo że prog­
ram zatwierdzony był przez komisarza rzą­
dowego dla żydowskich spraw kulturalnych 
Hansa Hunkela.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

Jerozolima (Z.A.T.) Partja mufti4ego ogłosi-

Antyżydowska akcja eksterminacyjna
w Niemczech
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Postępy i nawroty medycyny
Niemiecki miesięcznik „Das Tagebuch" za­

mieścił kilka lat temu dowcipny artykuł Hali­
na na temat medycyny, który to artykuł ma jed­
nak —  mimo charakteru satyry —  dużo racji. 
W .świecie medycyny —  zdaniem Halma —  
wszystko się powtarza, a każdy nowy wynalazek 
jest powtórzeniem formułki, znanej tysiące lat 
temu.

W daiejach holenderskiego eskulapa, Pauli 
Barbette, który cieszył się wielką popularnością 
w Amsterdamie w XVII-texn stuleciu, znajdu­
jemy następującą receptę na „uspokojenie 
krwi": „W eź kilka kropel krwi smoczej, szczyp­
tę ziemi, gipsu, tirochę papki z ropuchy, zaję­
czej sierści, sproszkowanego kurzego białka i 
świeżego witryolu, poczem zmieszaj wszystko, 
utrzyj na proszek i potkm j!“  Recepta doktora 
Earbette uważana była za niezawodną tak f?m o, 
jak niezawodnemu były inne infuzje i proszki z 
ropuch i smoków, dawane chorym na dżumę. 
Księga Barbette była skarbnicą wiadomości, z 
której czerp ab wiedzę medyczną „lekarze cia­
ła, chemicy, okuliści oraz tacy ludzie, któr>ch 
specjalnością było wydobywanie kamieni z 
wnętrzności ludzkich". Najzabawniejszem było 
to, że leki mistrza Bairbette były ponoć —  
skuteczne.

Wydaje się to nieprawdopodobne, a jednak 
wystarczyłoby wywołać z  mroków przeszłości 
widma doktorów, którzy w ciągu wieków na 
globie ziemskim popasali, aby się przekonać, 
że nie było takiego lekarzu,-któryby nie mógł 
się wykazać kilku przynajmniej sakcesami. Uj­
rzelibyśmy pochód niesamowity czarowników, 
kapłanów z Asyrji i Egiptu, greckich rzymskich 
i arabskich „uzdrowicieli", lekarzy z czasu Re­
nesansu. Każdy z nich potrafiłby uzasadnić słu­
szność swojej teorji, każdy wyliczyłby nam kil­
kunastu przynajmniej pacjentów, których wyr­
wał ze sczponów śmierci.

W dalszym ciągu -wyjaśnia Hahn, dlaczego 
najsprzeczniejsze teorje medyczne bywały w 
skutkach zbawienne. Dlaczego zarówno sprosz­
kowana ropucha, jak i promienie Roentgena 
przynosiły ulgę. Wszystkie odkrycia i wynalaz­
ki są wszak —  poiwiada Hahn —  pyłkiem nic 
nieznaczącym wobec wielkiej niewiadome i, któ­
ra nas otacza. Zagadką niezbadaną jee tludzka 
dusza, ciało i choroba. Gdybyście położyli ua 
jednej szali niebotyczną górę, to na drugiej 
szali możecie położyć jeden grosz czy dwa cct-
nary   nio poruszą one wagi. Bo przecież to
wszystko jedno, iłe prawdy zawiera ów gram 
albo centnar, jeżeli na dirugiej szali piętrzy się 
cała góra. ^

Trzeba przyznać, że człowiek zastanawiający 
się nad istotą duszy, ciała i choroby dochodzi 
czasem do trafnych wniosków, — każdy zaś sy­
stem i pogląd zawiera szczyptę prawdy, nawet 
taki, który wydaje się absurdalnym i bezcelo­
wym. Lecznicze metody —  to recepty, z sto- 
ryeh każda zawiera szczyptę skutecznego środ­
ka. Dlatego też każda metoda może zabić lub 
uzdrowić. Droga, którą kroczy medycyna, wij 
się w zygzakach od jednej formułki do drugiej, 
zależnie od epoki, rodzaju kultnry i wrażliwo­
ści smaku. Historje medfTyny nie różni się wie­
le od histot# mody.

Wiele tysięcy lat przed Chrystusem leczono 
się z dobrym skutkiem u brodatych Abyryjeży­
ków. Smagli egipscy kapłani wzywali bogów na 
pomoc, składali dziwaczne ofiary, rozdawali 

chorym zioła, dostarczone przez bogów. Od u- 
roku, jakim jest choroba, uwalniali zapoiuocą 
nowego uroku. Przeskoczmy teraz granicę, dzie­
lącą owe odległe czasy od chwili obecnej. Uj­
rzymy takich samych kapłanów, wzywających

I sus niszczy dzieła Galenosa i Araba Avicenny, 
a powołuje się na Hipokratesa. Wzywa na po­
moc „naturę uzdrowicielkę", odrzuca leki arab-

i c • i • i ., , 1 slkie, proszki i zioła. Szuka sposobów usuwaniaNiezawodna tormułka asyryjskich czarowników S . . . , „  AT • • l u1 „nasienia choroby . Nasienie choroby —  czy zprzetrwała wieki.
Pięćset lat przed Chrystusem chorzy zasię­

gają rady w pewnym greckim zakładzie u dwóch 
lekarzy —  ikkoea z Tarantu i Herodikosa z 
Selcmbrji. Mają on* swoisty pogląd na chorobę 
—  jedynem lekarstwem jest racjonalne odży­
wianie i gimnastyka. (Iluż z wcpoiczesnych sły­
szy taką tamą poradę od swojego domowego 
lekarza?)- —  Później zjawiają się w Grecji fi­
lozofowie, którzy Oohodzą ilo najsprzcznicj- 
szych wniosków. Wielki Hipokratee w V. wieku 
przed Chryst. twierdził, że natura jest najmą­
drzejszym lekarzem —  ciało samo myśli o wszy 
stkiem i dba o siebie, doktorzy są tylko straż­
nikami zdrowia. Badając chorego, tizeba się li­
czyć z całokształtem jego organizmu, skłonno­
ści i predyspozycji. Dzisiaj hipokratesowa na­
uka przeżywa swój wielki nawrót do aktual­
ności.

Asiklepiades w 124-tym roku przed Chr uczy. 
że ciało ludzkie składa się z mnóstwa drob­
nych cząsteczek, a choroba spowodowana jcsl* 
uszkodzeniem którejś z cząsteczek. Nie tak 
dawno temu umarł w Berlinie prof. Virchow, 
twórca teorji o znaczeniu komórek dla ciała 
ludzkiego. I on uważał, iż przyczyna każdej cho­
roby tkwi w komórce. Poprzednik V irchowa —  
Asklepiades był przeciwnikiem środków prze 
czyszezających, zalecał natomiast głodówkę i 
gimnastykę. Zupełnie, jak dzisiejsi lekarze

W XV-tym wieku po Chr. gemjalny Parace-

nie jest to pojęciem  infekcji w dzisiejezem te­
go słowa znaczeniu? Paraeelsus jest może oj­
cem duchowym Pawia Ehrlicha, wynalazcy sal- 
v arsanu. W w. X V III. przyczynę choroby umiej­
scawiają w duszy. Ernest Stahl wynajduje no­
wą teorję o wpływie duszy na ciało. Każda cho­
roba zaczyna się —  według niego — niedoma­
ganiem duszy. Chemiczne leki nie pomogą tam, 
gdzie dusze potrzebują ratunku.

A dzisiaj? Dzosiaj —  konkluduje Hahn —  
znajdziecie w medycynie wszystkie kierunki i 
wszystkie formułki, znane ludzkości od wie­
ków. Jak w potwornej probówce wirują w niej 
i tańczą asyryjscy kapłani pospołu z hypuoty- 
zerami, greccy zwolennicy djety i gimnastyki, 
magnetyzerzy, jarosze, zwolennicy głodówki i 
przeciwnicy tejże. Wszystkie formułki cieszą się 
kolejno uznaniem, każda bywa krytykowana i 
odrzucana jako szkodliwe, każda wTaca poto, 
by znów zniknąć. Wierzy się we wszystko i 
w nic.

Tak sądzi sceptyk; jednakże na szczęście tak 
nie jest. Droga medycyny, jak droga każdego 
poznania, jest linją spiralną. Na pozór jest to 
zygzak, który posuwa się w  lewo, by potem zbo­
czyć na prawo, wszelako dobry obserwator 
stwierdzić może, że spirala mimo wszelkich 
zakrętów wybiega stale naprzód, zdobywa no­
we tereny, prowadzi w przyszłość. Nauka le­
karska nie jest nauką jałową.

-0 0 ®-

Odpowiedzi redakcji
ŁODZIANKA, ŁÓDŹ. 1) Bez zbadam,-t neu­

rologicznego trudno sobie o tern wyrobić zdauie. 
W grę wchodzą tu dwie możliwości: albo nie* 
dokrewność, albo neurastenja. Jedno i drugie 
oierpnienie dostępne leczeniu. —  2) i 3), Ko­
nieczne uregulowanie życia w pożądanym kie­
runku, ale naturalnie nie nierozsądne, tylko po 
doklaunem zastanowieniu i doborze. —  4) Od­
powiedz znajdzie Pani w którymkolwiek z po­
pularnych podręczników. Tutaj nie możemy 
się tein zajmować. — 5) I to świadczyłoby o nad­
miernej nerwowości. Neurastenicy reagują bar­
dzo czule na zmiany atmosferyczne.

MATKA. Nie jest napewne objawem normal­
nym, bo świadczy o nienormalnym funkcjono­
waniu jajników. Na razie niema konieczności 
konsultacji lekarza; nie jest wykluczone, że 
sprawa sama się ureguluje. Gdyby jednakowoż 
stan ten miał się utrzymywać dłużej, należy za­
sięgnąć porady ginekologa. Zażywanie iub 
wstrzykiwanie preparatów, zawierających wy­
ciąg z jajników, przyniesie tu zapewne pożąda­
ną zmianę,

iRENA. Najlepsze efekty daje elektryzacja 
nosa słabemi prądami stalemi przy ciągłej zm.a- 
nie kierunku prądu. Gdyby to było z jakichkol­
wiek względów niemożliwe trzeba się uciec ifo 
maści ichtyolowej (na receptę lekarza).

BIEDNA CZYTELNICZKA. Proszę wcierać 
codziennie w ręce kilka razy puder z tannofor- 
aiem. Tak samo i nos należy pudrem tym pudlo- 
wae. Wągry co wieczór należy wycisnąć, a po­
tem zmyć skórę w tern miejscu wodą kolońską. 
Gdyby skóra nosa naskutek tannoformu miała 
przybrać odcień brudnawy, trzeba się będzie o- 
g rani czy o tylko do częstego zmywania nosa wo­
dą kolońską lub apteczną benzyną.

CZYTELNIK NR. 5. Wskazane codzienne na­
cieranie skóry głowy spirytusem salicylowym. 
Nadto doskonały skutek mają naświetlania skó­
ry głowy lampą kwarcową, przynajmniej raz w 
tygodniu. Przystrzyżecie włosów wskazane, 
chocby dlatego, że dostęp lekarstwa względnie

SZESNASTOLETNIA. 1) Proszę myć twarz 
codziennie rano gorącą wodą i mydłem, a po­
tem zmywać zimną. W ciągu dnia 2— 3 razy 
zmywać twarz wacikiem, zamaczanym w roz­
cieńczonej wodzie kolońskiej lub w aptecznej 
benzynie. Wieczorom parówka nad naczyniem 
z gorącą wodą i wyciśnięcie wągrów. —  2) Pro­
szę się zastosować do rad, udzielonych wyżej 
„Czytelnikowi Nr. 5“ . Naturalnie o przystrzy- 
żeniu włosów na krótko tu nie mówimy. —  3) 
Do wody, w której Pani myje włosy, proszę do­
dawać stale szczyptę sody. —  4) Raz na dwa ty­
godnie; w razie nadmiernej tłustości włosów — 
nawet i częściej.
(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku).

STARĄ GARDEROBĄ 
męską zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie ma* 
terjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę 

do domu. TEL. 133-74

KSIĘGOWOŚCI 
KALIGRAFJI 

STEN0GRAFJ1 
MASZYNOPISMA 

pewnie i szybko nau­
czysz się na KURSACH 
FEINBERGA, Staro­
wiślna 28, także indy­
widualnie. 5837g

dobre moce, ujrzymy teozofów i hipnotyzerów, j naświetlanie skóry będzie łatwiejsze.

DOBRZE zaprowadzo 
ną F A B R Y K Ę  
CUKIERKÓW na Ślą­
sku z maszynami i 
biurem spowodu wy­
jazdu W YDZIERŻA­

WIĘ na korzystnych 
warunkach. Oferty 
pod „Pierwszorzędne
przedsiębiorstwo 1 do
A .Im N. Dzieuniks ,

3700?

ZDOBYW A z a w ó d  
s z o t  o r s k i  ten, kto 
k o ń c z y  k u r s  
SAMOCHODOWO. 
MOTOCYKLOWY 

Kosturkiewicza, Kra­
ków, Szewska 1.j______________
,.D U C 0 "  lakie.y
s a m o c h o d o w e  
n a j t a n i e j  poleca:

„FARBOELASK", 
właściciel: M. JUDA 
Kraków, Kalwaryyska 
29, teł. 149-79,

5856kr

Ż A K O  P A  N E 
ZAPRASZAM Y na ta- 
ni sezon jesienny do 
iznanego pensjonatu 
„Jurand1*. Kuchnia 
wykwintna, towarzy­
stwo doborowe. Za­
rząd. 5819kr

ANGIELSKIEGO 
KARMEL 

KOLETEK 3 
Zbiorowo 5 zł. mie»
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Y. M. C. A.
Bardzo ■wielu nie wie zapewne, co to właści­

wie za instytucja jest YMCA. Nazwa ta stała 
się u nas synonimem arcychrześcijańskiego 
związku o silnem zabarwieniu antysemickiem, 
a pojęcie  to pochodzi z nader ekskluzywnego 
ustosunkowania się polskiej YMCI do społe­
czeństwa innej wiary czy narodowości. Poza 
granicami Polski stosunek ten jest całkiem 
inny.

YMCA. t. z. Young Men1* Christian Associa- 
tion, (znaczy dosłownie Związek Młodzieńców 
Chrześcijańskich) powstał w r. 1844 w Londynie 
jako Związek ezłanków kościołów, a w 7 lat pó­
źniej w Montrealu i Bostonie. W  r. 1854 o d ­
była się już pierwsza konferencja międzynaro­
dowa w Bufallo (A.P.) Dziś liezy związek ten 
na całym święcie lo .5 o o  stowarzyszeń z ogólną 
ilością l,8oo.ooo członków, z których 600.000 
ina poniżej 18 lat. Około 7.000 płatnych kierow­
ników prowadzi te stowarzyszenia, prócz całej 
plejady honorowych komitetowców i dyrekto­
rów. Olbrzymi swój rozwój ma YMCA do za­
wdzięczenia swemu programowi, który udzie­
lając nadzwyczajnych korzyści swym członkom, 
przyciąga je masowo ku sąbie, przyezem 'tw a­
rz a olbrzymie fundusze pieniężne. Wyst>rczv 
nadmienić, że =am związek Stanów Zjednoczo­
nych rozporządza majątkiem wartości około 
260,000.000 dolarów, zaś majątek światowego 
związku obliczają na 325,000.000 dolarów

Celem YMCI jest rozwój fizyczny, umysłowy 
i moralny młodzieży, oraz pom oc humanitarna 
dla całego społeczeństwa. Tak wysokie cele c- 
tyczne znalazły naturalnie oddźwięk w społe­
czeństwach, a że program ten jest realizowa­
ny, dowodzi statystyka ich czynności. 26.000 
mężczyzn było zatrudnionych pracą charytatyw­
ną na frontach aljanckich od r. 1914 przez ca­
ły czas wojny. Pod koniec wojny i po wojnie 
było czynnych na samym froncie francuskim 
2o29 stacyj obsługi i  pom ocy tak dla żołnierzy 
własnych jak i dla jeńców. Przy pom ocy Związ­
ku etudjowało 900.000 żołnierzy w szkołach 
arinji i 8.3oo żołnierzy na uniwersytetach. Dzie­
siątki tysięcy jeńców na Syberji było czynnie 
wspomaganych. Reakcja społeczeństwa wyraziła 
się w dobrowwlnem opodatkowaniu, które w 
samych Stanach Zjedn osiągnęło sumę 167 mil- 
jouów dolarów.

Organizacja YMCA jest wzorowa. Każde lo­
kalne stowarzyszenie jest autonomiczną jedno­
stką, zupełnie prawie samodzielną, —  należy 
jednak do Konwencji międzynarodowej. Człon­
kiem może być każdy chłopiec o etycznie do­
brym charakterze, należący do jednego z ko 
ściołów. Centralna egzekutywa mianuje dla każ­
dego stowarzyszenia kierownika, (zazwyczaj 
płatnego) którego obowiązkami są organizacja, 
administracja i nadzór. Prócz delegowanego 
kierownika istnieje miejscowy komitet, rodzaj 
rady nadzorczej z dyrektorem na czele. Każde 
m iejscowe stowarzyszenie ma programowo p o ­
siadać własny budynek z urządzoną salą przy­
jęć, biurem, bibljoteką, salą gimnastyczną, te­
atralną i salami szkolnemi, pokojami kwaterun 
kowem i, pływalnią, boiśkiem etc. W zakres na­
uki wchodzą wszystkie działy naukowe i zawo­
dowe, prowadzony przez wybitnych fachowców. 
Prócz tego są osobne kółka zawodowe jak me­
dyczne, prawnicze etc., które prowadzą biuru 
inform acyjne, odwiedzanie chorych, pośrednie 
Iwo pracy etc. Jest to więc związek, który swym 
członkom  daje inaNimum możliwości życiowych 
w każdym kierunku za minimalnym wkładem.

YMCA rozpowszechni! się na całym świecie 
i jest również w Palestynie. W roku 1918 w 
grudniu okupow ał Jerozolimę lord Allenby p o ­
raź 41-szy -od 34 wieków jej istnienia, —  koń­
cząc temsamem 4oo-]etnie panowanie tureckie. 
Tensam lord Allenby jest —  zbiegiem okolicz­
ności —  najwyższą figury związku YMCA, nic 
więc dziwnego, że postanowił —  jak się wyraził 
—  stworzyć widomy znak pokoju i  miejsce, 
gdzie religijne i polityczne nienfności i niechę­
ci mogą być zapomniane. Toteż w lo  lat póź 
niej rozpoczęto budować imponujący gmach, 
w sąsiedztwie Kościoła Świętego Grobu, i me­
czetu Omara,

Na frontonie wysokiej majestatycznej wieży 
widnieją słowa proroka Isajasza: „Tw oje oczy

zobaczą spokojne pomieszczenia w Jeruzalem'1. 
Na fasadzie głównego budynku znajdują się trzy 
napisy, jako wyraz trzech religji, każdy w od­
powiednim języku: Na pulnocnej stronie jest 
napis hebrajski „Adeuaj elojhenu adenal e- 
chód", na południowej stronie napis aramejski: 
„J.i jestem drogą", zaś na środkowej arabskiej 
„Niema Boga prócz Boga '.

W r. 1933 w 5o-Ietuią rocznicę założenia Mię­
dzynarodowego Komitetu YMCA został odda­
my do użytku kompleks budynków YMCA, 11- 
fundowany przez społeczeństwo amerykańskie, 
w którejto ccremonji brali udział zarówno Ży­
dzi, Chrześcijanie jak i Arabowie. W swej mo 
wie inauguracyjnej wyraził się lord Allenby: 
Całe to przedsięwzięcie jest wyrazem przyjaźni 
brytyjskich i amerykańskich obywateli dla Źy 
dów, Chrześcijan, Mahometan i ich wspołwy 
znawców w Palestynie, dla rozwinięcia przyjaź­
ni i lepszego wzajemnego zrozumienia wyznaw­
ców wszystkich trzech religji. Zadaniem YMCA 
jest współpraca międzynarodowa i międzyreli- 
gijna bez różnicy narodowości. Tu w Palesty­
nie, w kraju, który od wieków aż po 
dzień dzisiejszy był widownią ciągłych zatar­
gów i wojem, został gmach YMCA wzniesiony 
jako monument pokoju i braterstwa.

Parcela pod budynki YMCA została ufundo­
wana przez komitet A.P., Brytyjską radę naro- 
dęwą i Komitet żydowskich przyjaciół. Uliywa- 
tel amerykański James N. Jarvie subskrybował 
miljon dolarów, reszta zaś została pokryta z da­
rów społeczeństwa amerykańkiego. Architektu­
ra jest wzorowana na stylu bizantyjskim, —  od­
powiednio zmodyfikowana.

Jalko oczywisty wyraz apolityczności idei 
YMCA może służyć następujący fakt: W  mieście 
Cincinati A .P. został wybrany dyrektorem 
miejscowego YMCA tamtejszy rabin Dr. James 
G. Heller, jeden z najwybitniejszych wodzów 
Związku Żydów St. Zjedn. A. P. Sfery miaro­
dajne uważają wybór ten jako wyraźny objaw 
zbliżenia Żydów i Chrześcijan. Rabin Heller 
zasiada w komitecie obok biskupa Henry 
Hoboena i wspólnie pracują nad rozwojem swe­
go stowarzyszenia.

U nas niestety —  jak wiele innych szczyt­
nych idei —  została idea YMCA spaczona, a 
placówki jego są zarażone bakcylem antysemi­
tyzmu. W intencji założycieli leżało serdeczne 
ciepło dla „człowieka11 —  u nas zaś dzieli się 
ludzi na kategorje. Mimowoli narzuca się myśl 
—  że centralna egzekutywa YMCA nie jest po­
informowana o wykonaniu jego programu w 
polskiem Stowarzyszeniu, —  z drugiej strony 
należałoby pomyśleć o założeniu na terenie Pol 
ski Związku młodzieży żydowskiej o podobnym 
programie ideowym.

„M ARGARET Z “ .

PONIEDZIAŁEK, 28 październiku 
Krkaków (293.5) 6.30 Audycja poranna 7.50 

Program na dzień bieżący oraz parę inlormacyj; 
800 Audycja <fla szkól; 1167 Sygnał czasu, Hpj- 
ra ł z Wieży Mariackiej; 12.06 Dziennik poiud- 
rtiowy. poneert poirdniowy w  wyk. Małej ort-. 
PR. pod dyr. Zda Górzyńskiego i chwilka dla 
kobiet; 13.30 Popularny koncert muzyki rosyjskiej 
z płyt 1515 Windom, o  efcsp, polskim; 15.20 Prze­
gląd” giełdow y; 15.30 Polska rewja i ekran (p łyt};,
16.00 Lekcja jęŁ nicm. —  lektor dir. Jan P.jprek; 
16.15 Koncert twa salonowego Haliny Balińskiej; 
10.45 „W yw iad" — skecz H. Wisłocki oj;  ̂ 1700

Fantazja u dzieci'1 pogadanka Zofji; 17.15 ..Mi­
nuta poezja": wiersze Aleksandra Jania - Poł­
czyńskiego; 17.20 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Mer ja Cz-ekotowska (śpiew), Paulina Szpórnów- 
na (fort.) akomp. prof. L. Urstein; 17.50 „Jesienne 
nastroje pogadanka Włodizdmjerza Korsaka; 18. U) 
Koncert ork. kolejarzy śląskich pod dyr. J. Le* 
s ryńskiego; 1830 „Skrzynka dla dzieci" w opr. 
To!i Rettingermwj; 18.10 Wiadomości bieżące; 
18 4 5 -Młodociany genjusz —  Menuhjn (płyty);
10.00 Odczyt pft-: „Rocznice historyczne w roku 
1035/36“ , wygł- prof. Dr. Wł. Bogatyński; 19.10 
Program na dzień następny 19.20 Koncert re­
klamowy; 1635 Lokalne w i a d o m o s p o r t o w e ;  
19.40 Wiadomości sportowe z W arsa; u) 50 Poga­
danka aktualna; 20.00 „W  muzykalnym domu" 
audycja muzyczna „Dziś gramy tańce" 20 45 Dzien­
nik wieczorny a „Obrazki % Polski współczesnej"; 
21 00 „W esele na Podolu" ludowa audycja słowno- 
muzyczna w  opr. Stefana Śnieżka; 2130 W ieczór 
literacki pośW ęcony Miarji Koncęmiokiej; 22.09 
Koncert symfoniczny w  wyk ork. symf. PR. pod 
dyr. Henryka Penisa; 23.00 wiadomości meteoro­
logiczne dla komunikacji lohwczejj; 23.05 Muzyka 
tarcczna z płyt.

Warszawa (1339.3) '9 00 — 15 00 p. Kraków, 
15 00 Godzina rolnjka; 16,00 —  23.30 p. Kraików.

• a *
Katowce (395.8) 9.00   12.03 p. Kraków, 12.03

„C o słychać na Śląsku" — red. Kaszycki; 1215 —
15.00 p. Kraków; 15.00 ,,Współudział członków 
rad zakładowych w  zwalczaniu wypadków przy 
pracy" — poseł P. Kubik; 15.10 Płyty, 15J22 Dla 
rolników, 1535 Płyty; 15.45 — 23,30 p. Kraków.

* * *
L w ów  (377.4) 9.00   15,00 p. Kraków; 13.00

Skrzynka leśna w  opr. J. Bairczyńskjego; 15.13 
Płyty; 15.25 —  23,30 p. Kraków 

• • •
Łódź (224) 9.00 — 12.03 p. Kraków, 12.03 „Ze

świata" — rozmowa ,z tramwajarzem, 12.15 —
1120 p. Kraków; 1420 Płyty; 15.45   23.30 p.
Kraków.

* * *
Wiedeń (506.8) 11.45 Koncert symfoniczny, 1S.OO 

Audycja międzynarodowa; 20.10 Słuchowisko lu­
dowe; 22.30 Beoita] fortep.

Medjolan (221.1) 20.50 „Potajemne małżeństwo" 
opera Cjmarosy.

Renty sieroce i dodatki dla dzieci
pracowników umysłowych

Jak wyjaśnia Zaktad U bezpieczeń .Społecz­
nych, renta sieroca przysługuje każdemu dziec­
ku poniżej lat 13-lu w razie śmierci ubezpie­
czonego ojca lub ubezpieczonej matki, o ile 
zmarły ojciec lub matka utrzymywali rentę in­
walidzką względnie starczą, albo przysługiwa­
ło im w chwili śmierci uprawnienie do takiej 
reuty. W wypadku, gdy dziecku przysługuje 
równocześnie prawo, do renty sierocej po u- 
bezpieczonym ojcu i po ubezpieczonej matce, 
yymieirza się rentę sierocą tylko po ojcu lub 
tylko po matce, zależnie od tego, po kim z nich 
należy się renta wyższa. Prawo do renty sie­
rocej przysługuje dziecku, niezdolnemu do za­
robkowania wskutek ułomności fizycznej lub u- 
rusWłowej również po ukończeniu 18-łu lat przez 
cały ozais trwania tej niezdolności, o ile istnia­
ła ona już przed osiągnięciem powyższego wie­
ku. Dziecko, odbywające studja w zakładach 
naukowych publicznych lub mających prawo 
publiczności, ma prawo do renty sierocej do 
czasu ukończenia studjów, najdłużej jednak do 
ukończenia 24 go  roku życia.

Renta sieroca wynosi 1/5 renty-, renta zaś sie­

roty zupełnej 2/5 renty, jaką ubierała osoba 
ibezpieczona, albo do jakiej osoba ta nabyła 
uprawnienie. Renta sieroca wypadkowa wyno­
si również 20 proc., dla sieroty zaś brz ojca 
matki 25 proc. zarobku miesięcznego, według 
wiór eg o ubezpieczony niiał prawo do renty.

Uisoba, otrzymująca rentę inawlidzką lub star­
czą, otrzymuje na każde dziecko poniżej 18 tu 
ml życia, jedną dziesiątą kwoty zasadnicze, 
^wynoszącej 40 proc. podstawy wymiaru świad­
czeń emerytalnych), z tern że renta łącznie z <lo 
datkiem dla dzieci oraz dodatkiem dla otrzy­
mujących rentę i wymagających stałej opieki
1 pom ocy innych osób, nie może przekroczyć 
podstawy wymiaru reotyi-

Ubezpieczeni pracownicy umysłowi, korzy 
stający z  zasiłku chorobowego i mający na u- 
trzymaniu więcej niż dwoje dzieci, otrzymują 
dodatki do zasiłku chorobowego w wysokości 
C proc. przeciętnego tygodniowego zarobku 
na każde dziecko, poczynając od trzeciego, 2 
lem, że zasiłek wraz z dodatkiem nie może 
przekraczać 65 proc. tygodniowego przecięt­
nego zarobki-
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Ruch odbiera Pogom prowadzenie 
tabelaryczne w lidze

Palona i Cracovia sk&zane na spadek
(ki.) Wczorajsza niedziela ligowa przyniosła 

zmianę leadera. Olbrzymią sensacją było zwy­
cięstwo Śląska nad fowaryzowaną Pogonią lwo­
wską i to na jej własnym gruncie. Ponieważ 
Ruch wygrał równocześnie % Garbarnią, zdołał 
temsamem prześcignąć Poogń i objąć znowu sla 
nowjsko leadera. .Wobec tego ma obcony mistrz 
Polski największe szans f  w zdobyciu i utrzy­
maniu tytułu mistrzowskiego,

Wisła krakowska wy&okocyfrowem zwycię­
stwem nad Polotnją odsunęła się zupełnie >d 
niebezpiecznej strefy i przy równoczesnych klę­
skach Garbarni i  Craoovii .wysyła aż na 8 me 
miejsce.

Natomiast Gracovia coraz bardziej jest za­
grożona spadkiem. Już prawie niema nadziei, 
by mogła się utrzymać w lidze. Tak to krakow­
ska klasa, ongiś czołowa w piłkarstwie pol- 

skiem i zajmująca stale pierwsze i czołowe po- 
zyoje, upadła. Wszystkie trzy kluby zajmują o- 
statnie miejsce, a je dnem grozi spadek do A- 
klasy.

Śląsk i! Warszawianka poprawiły nieco swą 
lokatę, Szanse poprawcze mają jeszcze ŁKS. 
i  Wisła,

Teraz główna walka toczy się o  prymat mi­
strzowski, sprawa degradacji bowiem jest pra­
wie przesądzona.

WYNIK- LIGOWE. , . ,
Kraków: Wisła —.-.Polonia fc l 
Łódź: ŁKS —  Cracooia 1:1 
Lwów: śląsk — Pogoń 2:1!!
Warszawa: Warszawianka —  Legja  2:1
W ielkie Hajduki: Ruch — Garbarnia 1:0.

TABELA LIGOW A.
klub gier pkt. st. tr.
1) Ruch i 18 24 35:24
2) Pogoń 18 23 48:25
3) Warta 18 22 44:27
4) Legja 13 18 32:33
5i ŁKS. 17 1S 25:30
6) Śląsk ■18 18 29:39
7) Warszawianka 17 17 27:31
8) Wisła 16 16 3S;34
9) Garbarnia 17 16 27:26
10) Craeovia 18 14 30.-32
11) Polonja 17 8 17:51

MISTRZOSTW A PIŁKARSKIE KL A. 
KRAKOW A.

Olsza —  Makkabi 4:1 (2:1)
Wisła re-z, •— Cr»covia rez. 5:1 (3:1)
Wawel —  Nadwiślan 1:0 (0:9)
Garbarnia rez. —  Zwierzyniecki 3:2 (2:1) 
Krowodrza —  Unja 2:2 (1:2)
Fabłok —  Korona 2:1 (1:0)

ZAW ODY TOW ARZYSKIE
Pod górze —  Grzegórzecki 3:0 (1:0) 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Hausner (2) 
i Wygaś.

GRY SPORTOWE 
Koszykówka. YMCA  —  M odrsejów  56:16
I MCA —  Wawel 42:33.
Siatkówka. YMCA —  Wawel 2:0 
panie YMCA — Modrzejówkn 2:0,

MECZ Z  RUMUNJĄ DEFINITYW NIE 
DOCHODZI DO SKUTKU.

Polski Związek Piłki Nożnej otrzymał list 
od Rumuńskiego Związku Piłkarskiego, w któ­
rym teu ostatni wyjaśnia sprawy finansowe w 
związku z  meczem FcLka —- Rumuuja. Metz 
zatem dojdzie definitywnie dio skutku. Skład 
polskiej reprezentacji v3talouy zostanie W naj­
bliższych dniach

ROSJANIN NA CZELE NAJLEPSZYCH 
TYCZKARZY EUROPY.

.W Moskwie Ossolin poprawił rekord sowiec­
ki w skoku o tyczce na 4,15 metrów. W ttn spo­
sób wymieniony zawodnik wraz z Szwedem 
Ljuwbergiem wysunęli się na czoło europejskich 
tyczka rzy.

Na urugiem miejscu znajduje się Polak Sznaj­
der, który, jak wiadomo, uzyskał wynik 4.14 
mtr., trzecie miejsce zajmuje znowu Rosjanin 
Raiewski wynikiem 4.08. Na czwartem lniej-::u 
znajdują się Niemcy Hartmanu i Muller — po 
4,02 przed Czechem Morajsem — 4.01 mtr.

O UDOSTĘPNIENIE GÓR 
ŚWIĘTOKRZYSKICH NARCIARZOM.

Abjsynja jest na ustach wszystkich, począwszy 
od analfabetów, zaś kończąc na najtęższych glo- 
wach świata.

Kolosalny rozgłos Abisynji ściągnął także sła­
wę na krainy sąsiadujące bezpośrednio z ojczyz­
ną dzielnego Haiłe Selassje. Zwłaszcza wiele stę 
p-sze o H ry tfe ji Sornalji, skąd rozwinęły sję włos 
kie ofenżyw j: pierwsza _r. tidytiejsska albo północ­
na —  w- kierunku Aclui, druga — somaljjska albo 
południowa. — w kierunku Ual Ual

Somalie są trzy: włoska, francuska i angielska. 
Opasują one Ąbisynję olbrzymim lukiem od po­
łudnia i wschodu. Potężny kompleks pustyń i pła- 
skowzgórz, zajmujący przestrzeń 700 tyś. kjm. kw. 
a liczący zaledwie półtora miliona tubylczej lud­
ności chamncko - semicko - negrońdalnej oddzielił 
Abósynję od oceanu Indyjskiego i zatoki A duń­
skiej.
BEZWODNE PUSTKOWIA.

Brak wody nie pozwoli Włochom dojść do Ad- 
djs Abeby — oświadczył jeden z wybitnych w o­
dzów* anrmji abisyńskiej Brak wody toż cechuje 
■wszystkie trjiy Somalie. Opady są łu znikome. 
Pizeki —  sezonów©, jeśli nie liczyć dwóch rzek sta­
le płynących: Webj Szebeli i Juby. Oazy na pal­
cach policzyć można: Lugh, Rordera i coś tam je­
szcze. Czy można sję dziw/ić że w  takich waruu- 
sach odirjlek zamieszkałych tu białych w  stosun­
ku do kolorowych tubylców wyrażają sję normal­
nie jak 1 :100u?
SOMa LJ.A w ł o s k a .

Największa bo licząca aż 500 tyś. km. kw jest 
Somalia wioska. Skupiło aię w  mej aż 1 mjljoii 
tubylców, rozrzuconych na wybrzeżu i w gleb: nie­
wdzięcznej gospodarczo krainy. Głównym portem 
jest Mogadiscjo, o  klórem teraz w prasie* dosyć 
głośno, podobnie jak o erytrojskjej Massauie. Je­
żeli dodamy do tego osiedla nadmorskie Brava 
Kisimajo, j Merca — to bodaj wyczerpiemy cały 
temat rozważań o  włoskiem Somali.
SOMALIA BRYTYJSKA.

Z Somalją -włoską graniczy Soimalja brytyjska, 
ZDiarazinie mnjejsiza bo Ijcząca tyillkio 175 tys. km. 
kw. i ck. 200 tys. ludność^. Port Berbera konku- 
Mijja beasiiutecznic ze stolicą Somalji francuskiej 
słyń n em <Mś Dżibuti.
SOMALIA FRANCUSKA.

Samałja franciuslka, najmniejsza, b o  zajmująca 
obszar zaledwie 22 tys. km kw. na których sie­
dzi 85 tys. ludzi, jest jednak ze wszystkich trzech 
Somailjii najważniejszą, posiada bowiem rzecz ar- 
cyważną: kolej, prowadzącą do serca Abisynji —  
Addijs Abeby. Strategicznie i  gospodarczo (tranzyt) 
maleńkie Somali francuskie tak góruje nad swemi 
slostrzycami: brytyjską i  włoską że możnaby je 
z zamkniiiętcmi oczami ofiarować w zamian za po- 
SindilCT̂  francuską

nie projekty, mające na celu udostępnienie Gór 
Świętokrzyskich narciarzom warszawskim. Pro­
jekty te idą w kierunku wybudowania kilku 
schronisk i miejsc noclegowych, udostę\nienie 
komunikacji kolejowej i samochodowej i stwo­
rzenie zespołu odpowiednich przodowników i 
instruktorów.

POLSKA W YCOFAŁA SIĘ Z MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH ŚRODKOWEJ EUROPY.

Polski Związek Bokserski zawiadomił sekre- 
tarjat Komitetu mistrzostw bokserskich środko­
wej Europy, że wycofuje się Z dalszych walk 
o pubar Mitropacupu.

ZNANY TRENER NIEMIECKI POLSKIEGO 
POCHODZENIA. ROMAN NAJUCH, pełni o- 
becnie funkcję trenera królewskiego szwedzkie­
go Tenis-KIubu w Sztokholmie. Do stałych gości 
tego klubu należy Mister G „ król Szwecji. K on­
trakt trenerski Najucha, kończy się 15 kwietnia 
1936 roku.

„SZALONY MULŁA“ .
Opanowanie Somalji nie udało się łatwo zwła­

szcza Wiochom i Anglikom. Już po usadoyt jenju 
się obu tych narodowości na brzegach zatoki A- 
dfióskiej i oceanu Indyjskiego, już po rozgranicze­

n iu  „całego,,U<n:ytoriumo ną .ti^.odręlłme jednostki 
'pplityczncSarpajt j ę , Włośką,, bijyjĘyjską i  francus­
ką znalazł się w Somalji brytyjskiej człowiek, któ­
ry wzorem sudańsikiego Mahdiego (patrz: „W  pus­
tyni j w  puszczy" Sienkiewicza) miał zadać An­
glikom i Włochom bolesne cięgi. CżJnwidoiem tym
Lył Mahonimed dbn AbdiaTlah, zw a n y  dla swego
fanatyzmu i  temperamentu bojowego — „Szalo­
nym Mułłą“ Otóż tąn „Szalony Mułła" zebrał w 
początkach bieżącego stulecia gromadę podobnych 
sobie partyzantów i zaczął wypierać Anglików z 
Somalji, znosić jeden po drugim, wysyłane prze­
ciwko niemu oddzgały, podsycać ducha buntu i ksc 
nofohji wśród wspólplemjeńców bliższych i dal­
szych.

Mijały lata a położone ekspedycje angielsko - 
włoskie uje mogły się z „Szalonym MulJą“ upo­
rać. Szarpał Anglików i W łochów tak właśnie, 
jak ongiś Kmicic podchodził Chowańskiiego, z tą 
może różnicą, że Mułla liczebnie górow ał nad b:a- 
łcmii wojskami. Wreszcie Muliła na jakiś czas u-
cichł, bjr po kjliku latach __ tuż przed wybuchom
wojny światowej — znów zerwać się do walki i 
Kontynuować ją  całych lat 7, aż do swojej śmier­
ci, która —■ ku uldze Anglików — nastąpiła w  
1920 r. Od lego czasu otwartych buntów w  Somal­
iach: brytyjskiej i wloskjiej niema, acz nie można 
ręczyć za lojalność bitnych tamtejszych nomadów.

Dzieje „Szalonego Mully“ — obok dziejów Mak- 
diego i marokkańskiicigo Abd cl Krima   świad­
czą jak trudno białym najeźdźcom ugruntować swe 
je an cwanie w  pustkowiach afrykańskich. Dzieje tą 
jednocześnie w  dużym stopniu tłumaczą wściekły 
otpór stawiany dzjś przez bitnych góraij prowincji 
1 gre (walki pod Adiigra/t i Aduą) inwazji w los- 
bi-ej-

250 REWOLUCYJ! CZY NIE ZADUŻO?
Republika Meksykańska będzie obchodzić 

jeszcze w roku bieżącym 125-lecie ogłoszenia 
riepodległooci kraju i utrwalenia ustroju repu­
blikańskiego. W  roku 1S20 bowiem generał hi­
szpański, Iturbid, dlokonał zamachu stanu, o- 
ballił rządy wicekróla z ramienia Hiszpanii i 
ogłosił republikę. Ale od 1821 do 1857 roku. tj. 
w ciągu 36 lat, zmieniła się forma rządu w Me­
ksyku 5 razy, a rewolucyj było w tym okresie 
czasu aż 250, zanim nastąpiła pewna stabiliza­
cja ustroju państwowego, relatywna zresztą, 
gdyż rewolucje stały się niejako rzeczą powsze­
dnią w kraju, gdzie woisł-n miało tcluż srene- 
ralów co podoficerów

Liga Popierania Turystyki rozpatruje obce-

T rzy  SomaIJe
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Kronika krakowska
Od Administracji

T T -
P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenumeraty na miesiąc 
listopad i o odwrotcem uregulowaniu  
prenumeraty zaległej, a to d!a uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

Włosi maszerują ku prowincji Harrar

KOMISJA DORADCZA DLA SPRAW 
POŚREDNICTWA PRACY

W oelu uprawnienia publicznego pośrednictwa 
pracy powołana została prży Wojewódzkiem Bju­
rze Funduszu Pracy w Krakowie Komisja Dorad­
cza dla spraw pośrednictwa pracy, która odbyła 
pod przewodnictwem Dyrektora F. Czarnieckiego 
swe pierwsze posiedzenie konstytuujące.

Drugie posiedzenie Komisji odbyło sję pod prze­
wodnictwem Wicedyrektora R Adamczyka z u- 
dznałem delegata Biura Głównego Funduszu Pra­
cy. Na posiedzeniu tem uchwalono regulamin Ko­
misji oraz wyłoniono 4 Plodkomisje, w  miano­
wicie:

1) Podkomisje dila spraw zatrudnienia prac. 
um ysł, 2) zatrudnienia prac. fiz., 3) przesz.denjo- 
wyeh, 4) opiniowania metod pracy i zażaleń.
ZAWIADAMIANIE WŁADZ WOJSKO­
WYCH O POSTĘPOWANIU KARNEM

Minister sprawiedliwości wydał okólnik w sipra 
wde obowiązku zawiadamiana właśiwych władz 
woysiowych o  postępowaniu karnem przeciwko 
osobom, podlegającym obowiązkowi służby woj­
skowej.

W  okólniku tym minister sprawiedliwości przy­
pomina że obowiązujące przepisy ustalają m. in. 
obowiązek dostarczenia władzy wojskowej szcze­
gółow ych danych dotyczących osoby, przeciwko 
której toczy się postępowanie karne. Z uwagi na 
postanowienia ustawy o  powszechnym obowiązku 
wojskowym, leży w  interesie władz wojskowych, 
aby wszystkie te dane były możliwie wyczerpu­
jące i ścisłe. W  związku z tem minister sprawie­
dliwości polecił aby w  postępowaniu przeciw 
mężczyznom od 18 do 60 roku żyicia jeszcze w  ro­
ku wstępnych dochodzeń lub śledztwa względnie, 
gdyby to przeoczono, w  toku rozprawy głównej 
ustalano stosunek oskarżonego do służby wojsko­
wej na podstawie odpowiednich dokumentów.

NA CO LUDZIE CHORUJĄ W KRA­
KOWIE?

W  Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w  Krakowie zgłoszono w  ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: bło­
nica 5 wypadków, płonica 21, odra 14, róża 5, 
krztusiec 1, ospa wietrzna 1.

WŁADYSŁAW ZBYSZKO CYGANIEWICZ 
WYSTĄPI W KRAKOWIE!

Od kilku tygodni bawi w naszem mieście 
chluba sportu ciężko atletycznego, szampan 
świata Władysław Zbyszko Cygauiewicz, który 
przebywa stale w Południowej Ameryce, /a  
kilkanaście dni opuszcza on Polskę, udając się 
najpierw do Brukseli, gdzie wystąpi 6 listopada 
na otwarciu Pałacu Sportu i waiczyć będzie z 
mistrzem Europy. Stamtąd uda on się w po­
wrotną podróż do Argentyny, rozgrywając po 
drodze mecze w Antwerpji, Paryżu i Barcelonie. 
Niewątpliwie wzbudzi sensację zapowiedź wie­
czoru, który odbędzie się już w najbliższych 
dniach w Krakowie, a podczas którego Cyga- 
niewicz zapozna szerokie sfery miiośuików spor 
tu z kolejami swego niezwykle interesującego 
życia i odsłoni tajniki walki zapaśniczej, która 
przyniosła mu tak olbrzymią sławę, no i., rów­
nie olbrzymi majątek.

Ten niezwykły wieczór organizuje Syndykat 
Dziennikarzy Krakowskich, pragnąć dać dowód 
wszechstronnego zainteresowania wszelkiemi 
przejawami dzisiejszego życia. Szczegóły podane 
będą już w najbliższych dniach.
SPRAWA „CARO” W SĄDZIE APELA­
CYJNYM

(or) Głośna swego czasu sprawa ,,Caro': znaj­
dzie niebawem swój dalszy ciąg, a to w  Sąd zje 
Apelacyjnym. Jak oję dowiadujemy, rozprawa 
apelacyjna rozpocznie się we wtorek 29. bm i po­
trwa trzy dni.

Paryż, 26.10. (Kj. Agencja Havasa donosi, że 
źródei włoskich, że liczebność oddziałów u‘ji- 
syńskich w rejonach Chiiiave, Dagherrei, Cal- 
lafo i Ouebi Schebeii nie jest dokładnie znana. 
Jest rzeczą pewną, iż lewe skrzy dyło wojsk a- 
bisyńskieb, pozostające pod dowództwem Rasa 
Nacibou, ma za główną podstawę Sassabanab
0 200 kim. na południe od Dzidziga wzdłuż dro­
gi, przechodzącej w pobliżu Tougfafam i koń­
czącej się w Gorahai. Prawe skrzydło pod do­
wództwem Rasa Desta ma za punkt oparcia 
miejscowość Goba Bbiguer między Addis A le- 
ba a włoskiem Somali u stop góry o wysokości 
około 3 tys. metrów. Włosi bombardowali z sa­
molotów pozycje abisyńskie, lecz Abisyńczycy 
nie ostrzeliwali samolotów, ab* nie ujawniać 
dokładnie zajmowanych pozycyj.

Przez wzięcie Cailofo Dagherrei oraz pozy­
cyj ciągnących się wzdłuż Ouebi Schebeii, woj­
ska włoskie sparaliżowały opracowany przez 
Abisyńczyków plan przerwania frontu między 
Ouebi Schebeii i Gerlogubi, celem okrążenia
1 zajścia od tyłu pozycyj włoskich oraz zagro­
żenia miejscowości Gorahai. Zajęcie Gorahai 
przez Włochów miało za rezultat to, że zdaniem 
włoskich kół kolonjalnych _  doprowadziło do

Na rozp-iuwie przęsłuUąnych będzie szereg zna­
nych osobistości, jak wiceprezydenci miasta dr. 
Klpne-cki i dr. Budzyński, b. prezydent miasta już. 
Rolte, b. wiceprezydenci Ostrowski L dr. Wielgus 
doc. Wachholz, dyr Chodorowski, dr. Krzetuski, 
dyr. Broczyner i inni.
POWAŻNE ZARTUTY .PRZECIW WÓJ­
TOWI PRĄDNIKA CZERWONEGO

(or) Na [wokandzie ScącLu Grodzkiego w Krakowie 
znalazła się ciekawa sprawa. Wójt Prądnika Czer­
wonego, Ferdynand Wandio-la, zaskarżył o zniesła­
wienie Józefa Żurka, b. legjonistę. Żurek zarzu­
cił wójtową, że w czasie wotny współdziała! z wła­
dzami auslrjackiemi w prześladowaniu organj.za- 
cyj niepodległościowych. Na rozprawie Żurek za­
ofiarował dowód prawdy, wobec czego sprawę 
odroczono

PĘDZIE PŁACIŁ ALIMENTY...
(or) Sąd Okręgowy cywilny rozpatrywał spra­

wę niejakiego Iv woźnego zaskarżonego o uzna­
ni© ojcostwa i alimenty. Według skargi wniesio­
nej przez Balbinę H. | jej małoletniego syna, w o­
źny uchylał się od spełniania obowiązków oj­
cowskich, utrzymując, że z powódką nie łączyły 
go żadne stosunki.

Ekspertyza kr>vi, przeprowadzona przez dzieka­
na dr. Olbrychta wykazała że istnieje możliwość źe 
zaskarżony jest ojcem dziecka. Sąd uznał wobec te­
go pretensję powódki a druga instancja zatwier­
dziła len wyrok

JESZCZE JEDEN EABAMilOL
Na ul. Wtlopole, szofer Tomczyk W lady staw, 

prowadzi* aulo póiciężarowc, własność rzeżnjka 
Kumali. Na jezdni stała nieznana kobieta z dziec­
kiem któia niezdecydowanie usuwała sję z jezdni, 
wskutek czego szofer w  osltnjej Chwili, chcąc u-

wybuchu powstania przeciwko Abisynji wszyst­
kich mieszkańców Agadeuu oraz zgłoszenie u- 
ległości przez sułtana Ololdinle, który brał jo: 
udział ze swymi ludźmi to ostatnich operacjad  
przeciw Abisyńczykom. Główny uysiłek wlosk 
skierowany będzie obecnie ku zajęciu Goraha, 
oc przyspieszyłoby znacznie zdobycie Harrari

Nieprzestrzeganie czasu pracy
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 26.10. (Sin). Z raportów otrzyma­
nych przez Główny Inspektorat Pracy w War­
szawie wynika, iż w przemyśle łódzkim sporzą­
dzane są masowo protokoły karne za nieprze­
strzeganie czasu pracy i warunków umowy zb,o- 
rowej. Pomocnicy insepktorów pracy t. zw a- 
systeuci inspekcyjni sporządzili w ciągu 10 mie­
sięcy po 700 protokulów karnych, miesięcznie.
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niknąć najechania, najechał na stojące na postoju 
dorożki konne, które zostały uszkodzone

W czasie tym obok dorożek stał Bachner Ber­
nard, (lat 54) krawjjec, zam. przy ul. Kościuszki 
L 22, który wiskutek potrącenia przez samochód 
doznał ogólnego potłuczenia. Wezwane Pogotow.e 
Ratunkowe przewiozło Bachnera na oddział chi­
rurgiczny szpitala św. Łazarza. Stan jego zdrowia 
nie budź) obaw. Jak przeprowadzone dochodzenia 
ustaliły winę w tym wypadku ponosi kobieta, któ­
ra zbiegła.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU
Wczoraj około godziny 6-ej wieczór rziuił 

się pod koła pociągu na łinji Płaszów-Wisla, 
niejaki Kubera zamieszkały przy ulicy Kościusz­
ki 39, lat około 30. Koła pociągu rozszarpały 
Kuberę. Zaalarmowano Pogotowie, którego tę̂ , 
karz stwierdził zgon denata-
SPALIŁ SIĘ SIENNIK

Około godziny 7-ej wyjechała miejska straż 
pożarna na Plac Klcparski Nowy, gdzie w skła­
dzie drzewa administracji dóbr Suskich włas­
ność hr. Tarnowskiego, w baraku drewnianirr 
zapalił się siennik na łóżku w pokoju stróża. 
Przybyła straż pożarna po energicznej akcji o- 
gień ugasiła nie wyrządzając większych szkód.

KONSULAT REPUBLIKI CZECHOSŁO­
WACKIEJ w Krakowie nie urzęduje w ponie­
działek dnia 28 październlkd r. L. z powodu 
Święta Narodowego.

STARANIEM „gOCIETO ESPERANTO'1 odbę­
dzie jfe we wtoiek 29 bm. o godz. 8-mej wlecz, w 
Muzeum Przemy-sł. (Smoleńsk 9 ) wyświełlenit 
zdjęć z podróży Espcraolystów; „W iochy — Mal­
ta —  T rypolis11. Zagai prof. dr. Odo Bujwid

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
I z przesyłką pocztową < « • • > ,  miesięez. w 4*30 kwart. zL 12*90

OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr vr jeunym łamie. Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la 
mów po 38 milimetr. -— Najmniejsze ogios/enia drobne liczymy za 10 stów

LENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za teksteo 
0*25. —  Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje d 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynow- 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 min. Zł. 10*—. Nekrologi (klepsy 
dry) do óO mm. w L lamie żł. 20-— , Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50% .

.NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąi

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod n&rząde m Mak6yDu!jaaa lelflman*


